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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica 'C zarnieckiego 1. 1 2 .— Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

| Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal.
’ kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe- 
: titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
j 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 

we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Franeyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bouleyard Ra- 
spail N r. 105 bis.

ZAPROSZENIE DO P E Z E D P U T I.
Przedpłata na Gazetę Lwowską  wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K ., pocztą 
82 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 Iv., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K. pocztą 2 K. 70 Ii.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u ni o r u j ą od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lw ow skiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ewierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Hedafecyi.

Dzielimy się. z Czytelnikami naszymi ra­
dosną wieścią, że felieton Gazety Lwowskiej

uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na­
stępnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił nam w y-j 

łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi cz ,  w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„ Al e ż  n a t u r a l n i e  — i „SWATY ZA­
GŁOBY" i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o ­
ś c i  n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy O r z e s z k o ­
wej ,  bar. H a g  en owe j ,  Teodora J e s k e -  
C h o i ń s k i e g o ,  Adolfa D y g a s i ń s k i e g o ,  
Maryana Cła w a l e w i c z a, Bolesława P r u ­
s a  i w. i.

Dla prenumeratorów Gazety Lioowskiej 
uzyskaliśmy od wydawców (Gybrynowicza & 
Schmidta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a  Ko z m i a n a " .  Cena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to­
mach, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 
prenumeratorów Gazety Lwoioskiej zniżoną 
zostaje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  po­
c z t o w ą .

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyższą, przesyłać można łącznie z przed­
płatą na Gazetę Lwowską.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z Najwyższego zarządzenia ma być no­

szoną po zgonie Jego Królewskiej Wysokości 
K a r o l a  A l e k s a n d r a  Wielkiego Księcia 
S a s k o - W e i m a r s k o - E i s e n a c h s k i e g o  
żałoba dworska począwszy od piątku, dnia 11 
stycznia 1901, przez dni dziesięć, bez zmiany 
aż do 20 stycznia włącznie.

7. Biuletyn.

Stan ogólny Jej Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszej Arcyksiężnej A u g u s t y  jest 
zupełnie zadowalający. Temperatura 36-7 sto­
pni.

Stan ogólny Najdostojniejszego Arcy- 
księcia W ł a d y s ł a w a  jest wyborny.

Yolosca, 8 stycznia 1901.
Profesor G. B r a u n  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia. 4 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej nadzwy­
czajnemu i upełnomocnionemu ambasadorowi 
przy Jego Królewskiej Mości Królu Włoch, 
Maryuszowi baronowi F r i e d e n b u r g - P a -  
s e t t i e m u  wielką wstęgę orderu Leopolda 
z uwolnieniem od taksy.

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych po­
wołał c. k. starszego komisarza polieyi dr. Mi-

drez-vous Deesse? pyta poeta. Boginią zaś 
oczekiwaną w odnowionym domu Moliera jest 
Poezya. W istocie gmach odnowiony sztuką 
architekty Guadeta ma prawie powagę świą­
tyni, nie dorównywa jej jednak pod wzglę­
dem dekoracyjnym, odznacza się bowiem nie­
zwykłą w nowoczesnej architekturze prostotą. 
Usunięto wszystkie dawniej w gmachu umiesz­
czone sklepy, tak iż cały obecnie zajęty jest 
teatrem, co na zewnątrz podnosi godność bu­
dynku. Nadto wszelkie dawniej na bibliotekę, 
biura i lokacye przeznaczone miejsca oddane 
zostały publiczności i posłużyły na rozszerze­
nie kurytarzy i pomnożenie liczby wyjść. Co 
do wewnętrznej ornamentacyi miano do wy­
boru dwie drogi: stworzyć dzieło nowe, czyli 
teatr przyszłości, lub też odtworzyć ile moż­
ności dawny dom. Wybrano ostatnie wyjście, 
wychodząc z założenia, iż Teatr Francuski jest 
raczej miejscem nauki, niżeli polem walki. 
Wnętrze gmachu pozbawionem jest prawie 
zupełnie ornamentacyi, z wyjątkiem sali, któ­
rej ozdoby również przedstawiają styl nie tyle 
fantastyczny, ile trzeźwy. Całość robi zatem 
wrażenie zupełnie klasyczne. Upodobanie w tra­
dycji nie pociągnęło jednak za sobą zaniedba­
nia korzyści nowoczesnych konstrukcyi. Ukry­
to je tylko zręcznie i usunięto z pierwszego 
planu. Spostrzega się to dokładnie w sferze 
ponad — i popodseenicznej. W tej dziedzinie 
żelaza, gdzie panuje matematyka, geometrya 
i sztuka inżynierska, zastosowano najnowsze 
zdobycze technicznego postępu. Odtąd i w tym 
teatrze przemiany mogą odbywać się przy 
otwartej scenie; czarodziejski obraz z tysiąca 
i jednej nocy w mgnieniu oka przekształci się 
w grozę tragedyi lub w wyszukaną elegan- 
cyę komedyi obyczajowej.

W programie uroczystości galowej, w 
której przez osoby wybranych przedstawicieli 
uczestniczyła cała Francya, a nawet i zagra­
niczne państwa, na szczególną uwagę zasłu­
guje prolog, skomponowany przez Jana Ri- 
chepina, a wykonany przez aktora Mounet-

c-hała F l a t a u a  do służby w c. k. Minister­
stwie spraw wewnętrznych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 10 stycznia.

Nadzieje, jakie przywiązywano w Króle­
stwie polskiem do nowTego panowania, a któ­
re były poniekąd usprawiedliwione pierwszy­
mi krokami młodego monarchy — okazały 
się także i w roku zeszłym złudnemi. Króle­
stwo znajduje się ciągle w stanie wyjątko­
wego położenia, ciągle jeszcze pozbawione 
jest takich instytucyj, jak samorząd wiejski i 
miejski, pomimo że funkcjonują one już od 
dłuższego szeregu lat w wewnętrznych gu­
berniach cesarstwa z niemałym pożytkiem dla 
ludności a przeciw ich zaprowadzeniu w zie­
miach polskich nie przemawia nawet ze stano­
wiska ultrarossyjskiego żadna słuszna racya. 
Zresztą w systemie rządzenia ujawniał się w 
dalszym ciągu kierunek przyjęty po zejściu 
z pola działalności general-gubernatora Hurki 
i jego prawej ręki, kuratora warszawskiego o- 
kręgu naukowego Apuchtina, którzy to dzia­
łacze pozostawili po sobie pamięć najzawzięt- 
szych gnębicieli. narodowości polskiej i nie­
przejednanych wrogów katolicyzmu. Ks. Ime- 
retyriski, który po krótkich rządach lir. Szu- 
wałowa stanął na czele zarządu cywilnego 
i wojskowego, prowadził dalej politykę umiar­
kowaną a chociaż nie dokonał żadnych ważniej­
szych reform, to przecież powiodło mu się 
w niejednym kierunku złagodzić system hur- 
kowski i podnieść w ludności zachwiane zu­
pełnie zaufanie do prawa i sprawiedliwości. 
To też . nagły jego zgon obudził żal szczery 
a zarazem uczucie niepokoju, czy za przy­
szłego wielkorządcy będzie utrzymany przy- 

I najmniej dotychczasowy kierunek, bo o ja-

Sully i aktorki Baretta i Bartel. Prolog, roz­
poczyna się dyalogiem między Komedyą i 
Tragedyą. Pierwsza zapytuje z współczuciem 
poważną swą siostrę, dlaczego oblicze jej 
smutkiem zasępione, pomimo, iż skończyła się 
już tułacza ich wędrówka. Komedya mniej bo­
leśnie odczuła to tułactwo, pocieszając się 
myślą, iż sławny w przybytku tym przodek 
w swych młodych latach podobny znosić mu­
siał los. Tragedya jednak melancholię swą 
innemi tłómaczy przyczynami. Jest to łza za 
małą ptaszyną, która na wieki już odleciała 
ze wspólnego mieszkania, jest też żal za da­
wnymi ukochanymi murami, które zastąpiły 
nowe, lecz obce jeszcze; jest wreszcie niepo­
kój spowodowany myślą o przyszłości niepe­
wnej i mglistej. Ge passe jo in t ó cet avenir, 
Mc rend le present nielancolique et grave. 
W dalszym ciągu udaje się Komedyi dodać 

‘siostrzycy swej otuchy:

La Comedie: A  la bomie heure, en fin ! Vous 
[voila plus hardic. ;

La Tragedie: C’est que vous irihritez avec 
[ votrc air moąucur.

La Comedie: Je no ml en repens pas, puisqu’U 
[vous rend du coeur.

La Tragedie: Gest vrai, je sens en moi re- 
[nattre mon courage.

La Comedie: Qiiil soit d'autant plus grand, 
[que plus grand est l’ouvrage! 

La Tragedie: I I  le sera. Dcmain ne mepou- 
[cante plus,

La Comedie: Sa beaute luit deja duns vos 
[yeux resolus.

La Tragedie-: L a  uolonte de rainere enfante 
[la victoire.

Isa Comedie: L ’histoire de demain vaudra 
[1'ancienne histoire.

La Tragedie: Elle aura ses lauriers.
La Comedie : Qu' importe

[son peril!
Puk.

L I S T Y  P A R Y S K I E ,

W styczniu 1901.

(,.Reveillon“ w Paryżu — Rozwój przemysłu 
artystycznego. — Marzenie, filozofia i symbolika 
w kamieniacli. — Zbiory sztuki japońskiej Du- 
reta w Bibliotece narodowyj. —- Sienkiewicz sil­
niejszy niż wystawa. — Reklama w literaturze. — 
Odnowiony Dom Moliera. — Dyalog między Ko­

medyą i Tragedyą).

(Dokończenie).

Jeżeli wystawa paryska była bodźcem 
dla sztuki i przemysłu, to wpływ jej na lite­
raturę, był znacznie mniej korzystnym. Po- 
kup i poczj tność książek w ostatnim roku 
zmniejszyły się we Erancyi a dzienniki i cza­
sopisma zapełnione były w znacznej części 
sprawozdaniami z wystawy. Dwie książki za­
ledwie podczas sześciomiesięcznego festynu na 
polu Marsowein i na Rue des Nation potra­
fiły ściągnąć na się uwagę, a obie są dzieła­
mi tego samego autora: Quo Vadis i Ogniem 
i Mieczem. Wielki powieściopisarz polski zo ­
stał dziś w-e Fraueyi następcą d’Aununzia, 
Ibsena, Dostojewskiego i Tołstoja. I moda 
lubi czasami podróżować. Z Rossyi, gdzie od­
kryła Potęg* Ciemności i Wojnę i Pokój, po­
wróciła do Polski, po przestanku w Norwegii 
i letnim pobycie we Florencyi. Geniusz sło­
wiański ma w sobie coś pociągającego dla 
Francuzów; jest to prymitywność i wyrafino­
wanie dziecka pieszczotliwego a okrutnego za­
razem. Delikatne Paryżanki, damy wielkiego 
Świata odczuwają prawdziwą emocyę i roz­
kosz fizyczną czytając opisy mąk i pożarów, 
oblężenia i walk w wymienionych powieściach. 
Nie wynika stąd, iżby nie miano we Franeyi

zrozumienia i dla całości dzieła polskiego mi­
strza. A ma też nie małą cześć w niesłycha- 
nem powodzeniu Sienkiewicza we Franeyi i 
reklama zorganizowana z rzadką zręcznością 
i wytrwałością przez Eevue Blanche. Rekla­
ma w ogóle od lat kilku weszła — bodaj czy 
nie ku szkodzie literatury — do zwyczajów li 
terackich. Talent dziś jest na łasce - fortuny 
autora ; stosownie do sumy wydanej, nabrzmie­
wa lub szczupleje pochwała krytyki a każdą 
nową książkę zachwalają i polecają p. t. pu­
bliczności dzienniki wszelkich odcieni poli­
tycznych na równi z ostatnim wyrobem my­
dlarskim, z najskuteczniejszym kosmetykiem 
lub jedynym systemem hygienicznych gorse­
tów. Zaledwie ukaże się dzieło a już z hała­
sem głoszą siódme lub ósme wydanie; pod 
pozorem spełnienia akcyi miłosiernej młode 
autorki nachodzą krytyków i składają pokaźne 
sumy w zamian za dytyrambiczne pochwały 
swych wyrobów literackich; wszędzie dokoła 
dzieła świeżo wykłutego dźwięczy złoto, a im 
mniej znanem jest imię autora, tem głośniej 
huczą trąby i dzwonią cymbały. Jak więc 
w obec tego wytrzymać może konknreneyę 
książka autora młodego i niezamożnego, albo 
chociaż już znanego lecz zbyt dumnego, którą, 
jako jedyna reklama, zdobi różowa przepaska 
z napisem: Vn:nt dc paraitre ?

Największy popyt znajdują w chwili obe­
cnej jeszcze— bajeczki dla dzieci; wedle przy- 
,jętego i  ̂uświęconego zwyczaju bowiem w 
wilię Bożego Narodzenia każde dziecko stawia 
kładąc się do snu swe trzewiki do kominka 
i winno nazajutrz znaleźć w nich — obok po­
żądanych zabawek swoje contes des fees. Do­
rosłe dzieci zaś obdarowują się w dzień No­
wego Roku. Piękne panie nie stawiają do ko­
minka swych bucików, lecz za to znajdują 
zazwyczaj podczas Reveillonu pod serwetą ja ­
kiś drogocenny klejnot.

Pięknym podarunkiem noworocznym dla 
świata artystycznego było otwarcie Komedyi 
Francuskiej. E E glise est toute prete; y men-
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Z Izb Lwidłowych w Gaiie., i.

Dzisiaj dzień wyborów posłów z Izb 
handlowych i przemysłowych w Galicyi.

We Lwowie wybór odbył się o godzinie 
11 przed południem. Oddano głosów 80, z 
tych jeden nieważny. Jednogłośnie wybrany 
posłem ponownie prezydent Izby, p. Jakób 
P i e p e s - P o r a t y ń s k i .

Z Brodów donoszą, że wczoraj odbyło 
się tam zgromadzenie przedwyborcze Izby 
handlowej, na którem dr. Henryk Kolischer 
wygłosił mowę programową, poczem uchwa­
lono jego kandydaturę. — Rezultat wyboru 
będzie znany dopiero później.

W Krakowie, gdzie kandyduje ponownie 
dotychczasowy poseł dr. Arnold Rappaport, 
wybór odbędzie się po południu.

W ybory z kuryi gmin wiejskich, z dnia 
9 stycznia 1901.

( Telegramy.)

T y r o l

1. I n s b r u c k. Posłem wybrany po­
nownie kandydat katolickiej partyi ludowej 
dr. Teodor K a t h r e i n  99 głosami. Kandy­
dat chrześcijańsko socyalny Hartmann otrzy­
mał 70 głosów.

2. S c h w a z .  Wybrany ponownie 157 
głosami kandydat partyi katolicko ludowej dr. 
T o 11 i n g e r.

8. I m s t. Wybrany ponownie 181 gło­
sami kandydat partyi katolicko ludowej H a u- 
e i s .  Kontrkandydat Kapferer otrzymał 18 
głosów.

4. B o ż e n .  Wybrany 134 głosami br. 
D i P a u l i .  Kandydat chrześciańsko socyal­
ny Leys otrzymał 75 głosów.

5. B r u n e c k .  Wybrany ponownie 189 
głosami na 202 głosujących kandydat chrze­
ścijańsko socyalny ks. dr. S c h o p fe  r.

6. T r y d e n t .  Wybrany ponownie kan­
dydat włoski B a z z a n e l l a  150 głosami na 
157 głosujących.

7. C l es. Wybrany ponownie kandydat 
włoski dr. Henryk C o n c i 136 głosami na 
144 głosujących.

8. R o y e r e d o .  Wybrany 144 głosa­
mi Włoch, dziekan M a f f e i .  Dotychczas był 
posłem Włoch Salvadori.

T r y e s t

S a l z b u r g .

L S a l z b u r g .  Wybrany 96 głosami 
na 171 głosujących kandydat partyi katoli­
cko ludowej U n t e r 1 a d t s t a  d t e r. Dotych­
czas posłem był Keil, z tej samej partyi.

2. S t. J o h a n n .  Wybrany 81 głosami 
były prezydent Izby dr. P  u c h s. Kontrkan­
dydat połączonych liberałów i narodowców 
niemieckich Prem otrzymał 72 głosów.

S z 1 ą s k.

1. O p a w a .  Wybrany 155 głosami po­
nownie kandydat niemieckiej partyi ludowej 
Ryszard H e r z m a n s k y .  Kandydat czeski 
dr. Franciszek Stratil otrzymał 112 głosów.

2. C i e s z y n .  Wybrany 334 głosami 
Polak dr. Jan  M i c h e j d a. Na kandydata 
niemiecko liberalnego Jana Chlebusa padło 
226, na socyalistę Jana Staneka 19, na Pola­
ka dr. Juliana Kreisla 11 głosów.

3. F r e u d e n t h a l  (Bruntal). Posłem 
wybrany kandydat partyi niemiecko ludowej 
dr. K a i s e r. Schoenererowiec Tiirk pozostał 
w mniejszości. _____

Yorarlberg.

B r e g e n c y a .  W ybranj jednomyślnie 
dotychczasowy poseł F i n k ,  „dziki“.

F e l d k i r c h .  W ybrany jednogłośnie 
kandydat „dz i k i do t ychc zas owy  poseł Mar­
cin T u r n h e r r.

I s t r y a.

P a r e n z o .  Wybrany 117 głosami kan­
dydat włoski dr. R i z z i .  Kandydat kroacki 
Maciej Mandic otrzymał głosów^96. Dotych­
czas okręg ten reprezentował Kroat dr. La- 
gicya,

P i  s i n o .  Wybrany 183 głosami kandy­
dat kroacko-narodowy, prof. Aloizy Sp i n c i c .

G rycya i Gradyska.

G o r y c y a .  Wybrany 142 głosami kan­
dydat narodowo-liberalnych Słoweńców Oskar 
G a b r s c e k .  Słoweniec klerykalny R u t a r  
otrzymał głosów 139.

G r a d y s k a .  Wybrany 61 głosami kan­
dydat włosko-liberalny Jakób A n  t o n ę l i  i. 
Dotychczasowy poseł klerykalny Włoch Za- 
netti otrzymał 47 głosów.

Austrya dolna.

kichbądź dalej idących zmianach na rzecz 
uprawnionych życzeń i żądań kraju przestali 
dzisiaj już myśleć nawet najzagorzalsi opty­
miści

U schyłku roku ubiegłego ukazało się 
rozporządzenie zaprowadzące napowrót w szko­
łach średnich i ludowych naukę języka pol­
skiego. A chociaż ma to nastąpić w rozmia­
rach ograniczonych, ludność cała powitała re­
formę ze zrozumiałem zupełnie zadowoleniem, 
z nią bowiem uczyniono pierwszy wyłom w 
dziale russyfikacyjnym Apuchtina. Sprawa ta 
zresztą załatwiona dopiero w teoryi. Przyszłość 
pokaże, jak będzie zastosowaną w praktyce.

Na konto bilansu dodatniego zapisać 
należy także rozwój towarzystw rolniczych, 
których w roku ubiegłym powstało tyle, iż 
dzisiaj prawie wszystkie już dzielnice Kró­
lestwa posiadają organa, łączące ziemian da­
nej okolicy w solidarne grupy zawodowe. 
Instytucye te pierwsze dopiero stawiają kroki, 
ale już dzisiaj można przewidywać, że jeżeli 
nie zostaną zatamowane w tym rozwoju, staną 
się potężną dźwignią kulturnego postępu. Obok 
tego godzi się zanotować powstanie nie tylko 
w Warszawie, lecz i w mniejszych ogniskach 
życia prowincyonalnego szeregu instytucyj kre­
dytowych, które tak samo jak towarzystwa 
rolnicze powołały do pożytecznej pracy pu­
blicznej nowe siły, zamknięte dotychczas wy­
łącznie w zaścianku.

Z innych instytucyj piękny wykazuje 
rozwój młode wiekiem Towarzystwo hygieni- 
czne. Nie da się tego samego powiedzieć o 
kuratoryum trzeźwości, która to instytucya 
mające na celu umoralnienie szerokich warstw 
z pomocą godziwych zabaw, teatru ludowego 
i t. p., rozwinęła się dodatnio i należycie 
tylko w Warszawie, gdzie do pracy powo­
łano gorliwe siły obywatelskie, natomiast na 
prowincyi myśl dobra utknęła na forma­
lizmie, braku organizacyjnego talentu i różnego 
rodzaju uprzedzeniach.

Niepoślednie miejsce zajmuje w bilansie 
roku ubiegłego działalność filantropijna, a w 
tej mierze przoduje, jak zawsze i wszędzie, War­
szawa. Dość wymienić opiekę nad nieuleczal­
nymi, rozwój pogotowia ratunkowego, kąpiele 
ludowe, tanie mieszkania, kuchnie ruchome 
i wiele innych, bądź działających już w szer­
szym zakresie, bądź dopiero zorganizowanych, 
instytucyj. W dziedzinie społeczno-cywiliza- 
cyjnej pracy zasługuje na szczególniejszą 
wzmiankę wielki wzrost ruchu wydawniczego, 
który najlepszym jest dowodem, iż potrzeba 
oświaty i pokarmu duchowego przenika coraz 
szersze koła.

Ostatnim ważniejszym wypadkiem roku 
ubiegłego a zarazem stulecia było wspaniale 
uczczenie wielkiego pisarza, którego nazwisko 
rozbrzmiewa na obu półkulach.

34)

Z LITERATURY M M I C i E i .
(Cordelia. „L’incomprensibile“).

XXVIII.
(Ciąg dalszy).

Po chwili milczenia Benita znowu mó­
wiła :

— Posłuchaj pan; chcę być szczerą z 
panem i odkryć panu moje myśli jak przed 
spowiednikiem. Może chwila taka nie nadej­
dzie już nigdy, trzeba z niej korzystać. Inna 
na mojem miejscu tego by nie mówiła, ale 
ja z natury jestem szczera, mam wstręt do 
wszelkich tajemnic i lubię tylko otwarte sy- 
tuacye. Od pierwszego razu, gdym pana zo­
baczyła, uczułam do pana sympatyę a raczej 
rodzaj uczucia, którego nigdy dotychczas nie do­
znawałam; jeśli byłam przygnębiona, obecność 
pana ożywiała mój umysł, a słowami swoje- 
mi umiałeś pdti zawsze mną zawładnąć. Do­
póki pan byłeś przy mnie, myślałam tak sa­
mo jak pan, dzieliłam pańską wiarę i prze­
konania i nie czułam już sama siebie, wyda­
wało mi się, że moja dusza zlewa się z pań­
ską duszą, aby utworzyć jedną słowem, 
działo się ze mną coś niezrozumiałego, 
podobnego do tylu fenomenów, których przy­
czyny nie rozumiemy. Studyowałam te feno­
meny jak pan wiesz, i doszłam do przekona­
nia, że nasz rozum pojąć tego nie może. Dla­
czego jedna osoba pozostawia nas obojętnych, 
a druga, zdaje się jakby posiadała jaki fluid, 
który przyciąga? Tajemnica... ja wiem tylko 
tyle, że gdy pana poznałam i przekonałam 
się o władzy, jaką pan na mnie wywiera, po­
myślałam: szkoda! przyszedł za późno.

Wybrany posłem Włoch Józef A c q u a- 
r o l i  179 głosami na 288 głosujących.

-— Dlaczego ? —• zawołał Baldelli, który 
z wielką uwagą i radością słuchał tych słów — 
Zawsze jest czas, aby być szczęśliwym.

Benita potrząsnęła głową ruchem prze­
czącym i rzekła :

—  Za późno; przekonałam się, że by­
wamy w pewnym stopniu związani zwyczaja­
mi, których przekroczyć bez niebezpieczeństwa 
nie wolno; chciałam to uczynić, aby poślu­
bić Rambaldiego i cały szereg nieszczęść spadł 
na nasz dom. Cierpiałam za wszystkich, za 
mego ojca, za moją ciotkę i kuzyna; nie poj­
muję jak moje biedne serce mogło znieść tyle 
strapień, doliczywszy do tego długie bezsenne 
noce, w których bywałam nękana wyrzutami 
sumienia za to, żem chciała postąpić wbrew 
woli krewnych; to też poprzysięgłam sobie, 
że więcej już nie będę buntować się wobec ich 
pragnień.

— Sądzi pani, że byliby przeciwni na­
szemu połączeniu? — spytał.

— Pragną wszyscy, żebym została żoną 
Fryderyka, który tyle wycierpiał przezemnie 
i muszę to uczynić.

— A jeżeli go pani nie kocha?
— Uóż to szkodzi ? będę miała ten sam 

los, co inne moje towarzyszki. W naszym 
świecie prawie zawsze zawierają się małżeń­
stwa podobne, a przecież nie bywają nieszczę­
śliwe : jestem zupełnie już zrezygnowana.

— Ależ tak być nie może!
— Tak być musi.
— Ale ja  na to nie pozwolę.
— Jeżeli to prawda, że pan mnie ko­

cha trzeba być rozsądnym.
— Nie mogę żyć nie widując pani; 

nadto wielkie miejsce zajęła pani już w mo­
jem sercu i w mojem życiu.

— Jeżeli pan będzie rozsądny, będzie- 
*my mogli się widywać i mam nadzieję, że 
zostaniemy przyjaciółmi — rzekła. — Mam to 
przekonanie, że miłość przechodzi jak sztucz­
ny ogień, a to co jest trwałe, to składa się 
w większej części z przyjaźni: weźmy więc 
tę część lepszą, bo i ja także czuję, że będę

1. St. P o e l t e n .  Wybrany ponownie 
kandydat stronnictwa chrześciańsko-socyalnego 
W o h l m a y e r  5103 glosami przeciw kandy-

miała potrzebę widywać pana, że byłoby mi 
nadto boleśnie wyrzec się tego słodkiego przy­
zwyczajenia; ale musisz mi pan przyrzec, że 
dla nas miłość istnieć przestanie i mówić
0 niej nie będziemy.

W chwili obecnej, nadzieja, że będzie 
mógł od czasu do czasu widywać Benitę, była 
dla adwokata tein co deska dla tonącego. Ale 
co potem... — myślał sobie — czy margrabia 
Fryderyk pozwoli na taką przyjaźń? A czy 
on sam nie będzie cierpiał widząc ją  żoną 
innego ?

Takie rozwiązanie mu się nie podobało; 
a przecież rozumiał, iż Benita była zdecydo­
waną wyjść za kuzyna i jedyną rzeczą, która 
musiała mu być pociechą, była świadomość, że 
był przez nią kochany, tak, jak mu to wyznała.

Benita tymczasem czytała w myślach 
Baldellego jak w książce otwartej.

— Nie obawiaj się pan — rzekła — F ry ­
deryk nie będzie mężem tyranem i pozwoli 
mi widywać moich przyjaciół; zresztą, na­
przód się z nim umówię.

— A jeżeli to małżeństwo nie dojdzie 
do skutku ?

— Nie mogę uczynić panu tej nadziei; 
wszyscy u nas tego pragną; to przeznaczenie! 
Myśl pan o tein, że idę zamąż bez miłości i 
żałuj mnie.

— Ja pani muszę powiedzieć, że gotów 
jestem popełnić jakie szaleństwo... to zbrodnia, 
małżeństwo podobne !

■—_ Proszę pana — odrzekła — uspo­
kój się i wysłuchaj pan mojej rady: po skoń­
czonym procesie Wyjedź pan w podróż; po­
trzebujesz pan wypocząć. Ja także opuszczę 
Neapol na czas jakiś, a potem spotkamy się 
spokojniejsi i rozsądniejsi. Pan będziesz coraz 
sławniejszy, a ja  będę zachwycać się panem
1 udawać się do ciebie po radę.

— Nie będę niczem, jeżeli pani nie bę­
dzie mojem natchnieniem — odrzekł.

— A więc będę pana natchnieniem, tę 
rolę przyjmuję z przyjemnością, jesteś pan za­
dowolony?

| datowi stronnictwa niemiecko - postępowego 
R a u c h o w i ,  który otrzymał 2348 głosów. :

2. A m s t e t t e n .  Wybrany ponownie 
kandydat chrześciańsko-socyalny O b e r n d o r- 
fe r  5144 głosami przeciw kandydatowi partyi 
niemiecko-ludowej S c h a u m b e r g e r o w i .

3. K r e m s .  Wybrany ponownie kandy­
dat chrześciańsko-socyalny D a s c h l  4461 gło­
sami przeciw kandydatowi stronnictwa nie- 
miecko-naradowego L i e s t o w i, na którego 
padło 3698 głosów.

4. Z w e t t l .  Ogółem oddano głosów 
9786. Z tego otrzymał poseł chrześciańsko- 
socyalny Henryk E i c h o r n  4332, kandydat 
niemieckiej partyi ludowej Karol K i t t i n g e r  
4737 głosów. Reszta rozstrzelona. Zarządzono 
wybór ściślejszy na piątek 11 b. m.

5. K o r n e u b u r g .  Wybrany kandydat 
chrześciańsko-socyalny K u h l s c h e l m  5480 
głosami przeciw kandydatowi niemiecko-ludo­
wej partyi L e u t h n e r o w i ,  na którego pa­
dło 3840 głosów. Dotychczas posłem był 
Niemiec-narodowiec R i g l e r .

6. M i s t e l b a c h .  Wybrany ponownie 
chrześciańsko-socyalny kandydat S c h r e i b e r ,  
który otrzymał 5346 głosów. Agraryusz S t r a -  
h a m m e r  otrzymał 784 głosów, proboszcz 
M i t t e n d o r f e r  334 gł., a socyalny demo­
krata R a d l  244 głosów

7. W i e n e r - N e u s t a d t .  Z ogółu 6747 
głosów oddanych, padło 4167 na kandydata 
niemieckiej partyi ludowej Jana H o f e r a ,  
który też został wybrany. Dotychczasowy po­
seł chrześciańsko-socyalny T r o l l  otrzymał 
tylko 2492 głosów.

8. B r u c k nad L i t a w ą. W  tym o- 
kręgu okazał się potrzebny wybór ściślejszy 
między dwoma chrz.-socyalnymi kandydami 
H u b  e r e m  i K e r n e m .

* **
B u  d z i e j o  wi ce .  Ze strony niemie­

ckiej partyi ludowej chłopskiej zaprzeczają 
doniesieniu, jakoby wybrany wczoraj w okrę­
gu Krumau poseł Marcin S o u k u p należał 
do stronnictwa niemiecko-postępowego. Sou- 
kup kandydował na podstawie programu wspo­
mnianej partyi chłopskiej i do niej należy. 
Jest to zresztą jedyny poseł tej partyi.

Wiedeń, 10 stycznia. Yaterland ogła­
sza telegram barona Di Paulego, w którym 
on s t a n o w c z o  o d m a w i a  p r z y j ę c i a  
m a n d a t u do parlamentu, powierzonego mu 
wczoraj przez wyborców z okręgu wybor­
czego Bozen-Meran z kuryi gmin wiejskich 
Tyrolu.

Sejm pruski.
Po bardzo długiej przerwie, Sejm pru­

ski podjął dnia 8 b. m. na nowo swoje pra­
ce. Wprawdzie punkt ciężkości życia polity­
cznego Niemiec przenosi się coraz bardziej z 
ciał prawodawczych pojedynczych państw Rze­
szy do centralnego parlamentu, niemniej prze­
to i dzisiaj jeszcze ciała te w pewnych

I to mówiąc wyciągnęła do niego rękę, 
którą on trzymał długo, okrywając pocałun­
kami.

Baldelli nie opuścił jeszcze pałacu d’Al- 
tavilla, a już żałował, że nie nalegał więcej 
na Benitę, aby mu swoją rękę oddała i cho­
ciaż uśmiechała mu się nadzieja, że będzie 
mógł bywać ufniej w domu i być zaliczonym 
do jej przyjaciół, nie mógł znieść myśli, że 
ona będzie żoną innego.

Przypominając sobie swoją z nią roz­
mowę, przyznawał, że i to było wielkiem 
szczęściem dla niego, że posiadł jej przyjaźń 
i miłość, chociaż trzeba było potłumić w so­
bie gorętsze marzenia. Przecież nigdy nie 
miał wielkiej nadziei, że mężem jej zostanie! 
Czuł, że jako małżonek Benity straciłby na 
wartości, że sławne nazwisko, które zdobył 
rozumem i pracą, zmalałoby w obec wspa­
niałości d’Altavillów, gdy tymczasem, stając 
się jej przyjacielem, dorzucał do swojej sła­
wy nowy promień, a nie przestawał być so­
bą. Na takim stosunku zyskać mógł bardzo 
wiele, ale w tej chwili serce silniej przema­
wiało od rozumu i obawa, że Benita mogła­
by się zmienić w uczuciach dla niego, gorzko 
go trapiła i żałował prawie tych czasów kie­
dy żadna kobieta nie była w stanie oderwać 
go od pracy, kiedy myślał, że żadna pokusa 
nie ma nad nim mocy.

On, który miał o sobie przekonanie, że 
jest mężny, znajdował się w tej chwili słaby 
jak kobieta, a obraz młodej dziewczyny nie 
schodził mu z myśli. Najbardziej gry­
zło go to, że ona bez miłości zostaje żoną in­
nego i juź w podnieconym umyśle snuł sza­
lone plany wykradzenia jej mimo jej woli. 
Znał potęgę, jaką wywierał na nią, bo mu 
to sama powiedziała i był zdecydowany po­
siąść to serce na zawsze; on także czuł, 
że ma prawo do odrobiny szczęścia w tern 
życiu!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kwestyach posiadają, bardzo poważne znacze­
nie. Zwłaszcza zaś w Sejmie pruskim, jako 
reprezentacji górującego w Rzeszy niemie­
ckiej państwa, pojawiają się kiedy niekiedy 
sprawy nie pozbawione ogólniejszej donio­
słości.

Do spraw takich należy przedewszyst- 
kiem projekt budowy kanału pomiędzy Elbą 
a Renem, który niewątpliwie wywoła w roz­
poczynającej się sesyi sejmowej ożywione 
obrady, mieści bowiem w sobie zarzewie po­
ważnego zatargu pomiędzy reprezentacyą na­
rodu a rządem

jak  wiadomo projekt ten popierany go­
rąco przez cesarza, odrzuciła w poprzedniej 
sesyi większość Izby dep., złożona z zacho­
wawców i stronnictwa centrum, powołując się 
na szkody, jakie nowy kanał wyrządzićby 
mógł rolnictwu, zwłaszcza wschodnich pro- 
wincyj pruskich. Odrzucenie to otrzymało swo­
jego czasu główny epilog w karach, jakie do­
tknęły zasiadających w Izbie .urzędników pań­
stwowych, głosujących przeciwko projektowi, 
a tern samem zwalczających politykę rządu. 
Ostatecznie jednak rząd ustąpił na razie, a 
przynajmniej nie postawił kwestyi na ostrzu 
miecza, nie rozwiązał, jak sądzono początko­
wo, Sejmu.

Kie wiadomo dotychczas, jaki obrót 
weźmie ta sprawa w rozpoczynającej się se­
syi prawodawczej. To tylko rzeczą zdaje się 
być pewną, że rząd wystąpi na nowo ze swym 
projektem kanałowym. O ile zaś sądzie można 
z głosów prasy agrarnej, przedstawiciele rol­
nictwa wsehodnio-pruskiego nie myślą odstą­
pić od dotychczasowej swej opozycyi prze­
ciwko kanałowi. Natomiast w obozie zacho­
wawców umiarkowanych zawiał w ostatnich 
czasach wiatr przychylniejszy dla projektu. 
Równałoby się to przy obecnym składzie 
stronnictw w Izbie pruskiej przyjęciu projektu 
rządowego, a tem samem i zażegnaniu nie­
chybnego w przeciwnym razie zatargu.

Z caratu.
(Co znaczy „kierunek szkodliwy1̂  w prasie. — 
Język niemiecki w koresponclencyi urzędowej. — 
Kursa rolniczo-gospodarskie i handlowe przy 
żeńskich giinnazyach. — Otwarcie instytutu po­
litechnicznego w Tomsku. -— „Bank słowiań­
ski" w Paryżu. — Nowy dziennik w Peters­

burgu).
Tygodnik petersburski Prawo w arty­

kule, zatytułowanym: „O położeniu prawnem 
prasy peryodycznej“, porusza sprawę kar, sto­
sowanych do prasy za „kierunek szkodliwy“ 
a zastanawiając się nad pytaniem, co oznacza 
właśc-iwie t. zw.. „kierunek szkodliwy11, tak 
piszt- ;

„Zauważyć należy, że według ustawy 
cenzuralnej, kierunek szkodliwy ujawniać się 
może nie tylko w prasie, zwolnionej od cen­
zury, lecz i cenzurze podlegającej. A więc 
pod kierunkiem szkodliwym nie należy rozu­
mieć systematycznego drukowania artykułów 
nagannych ze stanowiska cenzury: oczywiście 
artykułów takich w prasie, podlegającej cen­
zurze. nie ma i, z rzadkimi wyjątkami, być 
nawet nie może. Kierunek szkodliwy jest to 
zupełnie co innego : coś nieuchwytnego na­
wet dla najczujniejszego cenzora, coś, co nie 
podlega określeniu mniej więcej ścisłemu. 
Jest to podejrzany duch wydawnictwa; nie­
dostateczna prawomyślność redakcyi, nietakt 
polityczny, niestosowność tego lub owego ar­
tykułu, który może być nie na dobie. Cech 
objektywnych w kierunku szkodliwym dopa­
trzeć się nie można. Tego, co pisać można o 
jednym zarządzie, o drugim pisać nie można. 
Tego, o czem pisać dozwolono wczoraj, dziś 
pisać nie można. O czem pisać może jeden 
dziennik, drugi nie może. Kierunek szkodli­
wy określa się nie według prawa, lecz we­
dług uznania władzy administracyjnej. Zasa­
dniczy dogmat prawa karzącego: nulluni cri- 
men, tmHa poena sine lege — nie ma zasto­
sowania w sferze prawodawstwa prasowego. 
A jednak w tej właśnie sferze administracyj­
na władza, wymierzająca kary, pod wzglę­
dem swego znaczenia i kompetencyi, jest 
najzupełniej wyjątkową i jedyną w swoim ro­
dzaj u “ . . . ... , .•

W ministerstwie sprawiedliwości poru­
szono kwestyę, czy język niemiecki może być 
zaliczony w poczet języków „miejscowych11 
państwa i czy należy przyjmować prośby i 
podania, pisane w tym języku do władz kraju 
nadbałtyckiego. Ministerstwo kw estyę tę przed­
łożyło do rozstrzygnięcia senatowi.

Ministerstwo oświaty zamierza zaprowa­
dzić przy żeńskich gimnazyaeh oddzielne kur 
sy rolniczo - gospodarskie i handlowe, które 
istnieć będą równolegle z ósmą klasą pedago­
giczną. Na, program kursów owych złożyć się 
mają następujące przedmioty: buehalterya o- 
gólna i rolniczo - gospodarska, elementarna 
technologia rolniczo - gospodarcza, ekonomia 
polityczna, arytmetyka handlowa, korespon­
dencja handlowa, towaroznawstwo, elemen­
tarne wiadomości prawne i geografia handlo­
wa. Po ukończeniu kursów gimnazyalistki będą 
przyjmowane bez egzaminów na wyższe kursa 
ro lniezo-gospodareze w  Moskwie.

W końcu zeszłego miesiąca odbyła się 
w Tomsku uroczystość otwarcia instytutu po­
litechnicznego. Dyrektor tomskiego instytutu 
politechnicznego p. Lu baszę w w przemówie­
niu swojem zaznaczył korzyści, jakie przynie­
sie instytut Syberyi. Studentów ogółem jest 
206, z tych na wydziale mechanicznym 148, 
a na chemicznym 58. W roku przyszłym 
otwarte będą jeszcze dwa wydziały: górniczy 
i budowlany.

Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
Paryżu wkrótce powstanie nowy „bank sło­
wiański11, mający za zadanie zawiązać bezpo­
średnie stosunki handlowe między Rossyą a 
Francyą. W zakres działania banku mają wejść 
nietjlko operaeye bankowe i emisyjne, 'lecz 
i hurtowna sprzedaż towarów rossyjskieh, sta­
ła wystawa prób towarów owych, udzielanie 
ustnych i piśmiennych wyjaśnień w sprawach 
finansowych, handlowych i przemysłowych, 
tudzież organizacja różnych przedsięwzięć w 
tym zakresie.

Od Nowego roku starego stylu ma w 
Petersburgu wychodzić nowy wielki dziennik 
p. t. Russhaja Gazeta. Wydawcą dziennika 
tego będzie jeden z założycieli Eossji p. Ta- 
burno.

K R O N I K A
Lwóio, 10 stycznia.

— Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 
najłaskawiej polecić, aby pensyonowantunu rot­
mistrzowi 1 p, uł. obr. kraj. Hugonowi Króli­
kowskiemu wyrażono Najwyższe zadowolenie.

—- Mianowania. Kanonikami biskupiego 
konsystorza w Stanisławowie mianowani zostali: 
ks. Julian Harasymowicz z Rybna, ks: Wł. Kar- 
chut z Markowiec i ks. Jan Porajko, katecheta 
seminaryum nauczycielskiego.

— Dyrekcya kolei państwowych do­
nosi, że: dnia 9 b. m. otwartą została część 
szlaku kolejowego Kimpolung-Yaleputna bu­
dującej się bukowińskiej kolei lokalnej Kim­
polung - Dorna - Watra, ze stacjami Pożoritta i 
Valeputna tylko dla ruchu towarowego. Zapro­
wadzenie ruchu pociągów osobowych, które pra­
wdopodobnie dopiero z dniem 1 maja r. b. na­
stąpi, zostanie osobnem ogłoszeniem do publi­
cznej wiadomości podane.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś, 10 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej.

— Powszechne w ykłady uniwersyte­
ckie. Piątek, dnia 11 b. m., w Zakładzie fizy­
cznym (ni. Długosza 8) od godziny pół do 8 
do pół do 9 prof. dr. Ignacy Zakrzewski „O 
świetle11 (z demonstracyami);

w szkole im. Staszica (ul. Skarbkowska 45) 
od godziny 7 do 8 prof. dr. Stanisław Głąbiń- 
ski „Statystyka Galicyi";

w sali ratuszowej od godziny 5 —6 prof. 
Uniw. Jagiell. dr. Wiktor Czerniak „Dzieje ko­
biety polskiej “.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 13 b. m.:

W Drohobyczu prof. dr. G. Roszkowski 
„O konfereneyi pokojowej w Hadze11;

w Przemyślu prof. dr. Ad Beck „Serce i 
jego nerwy" (z demonstracyami);

w Samborze dr. M. Schoenett „O odży­
wianiu się roślin" (z demonstracyami);

w Stanisławowie dr. Bron. Gfubrynowicz:
II. Sienkiewicza „Krzyżacy";

w Stryju prof. Uniw. Jagiell. dr. W. Czer- 
mak „Z dziejów Królestwa Polskiego 1815 do 
1830";

w Tarnopolu prof. dr. K. Twardowski 
„O złudzeniach wzrokowych" (z demonstracyami).

—  W  Związku naukowo - literackim
(u l .  T rzeciego  M aja  5 )  w  sobotę , d n i a  12  b. m ., 
d r. W . M oraczew slu  w y g ło si odczy t p. t .:  G ru ­
czo ły  i o rg a n o te ra p ia " . P o c z ą tek  o g o d z in ie  8 
w ieczorem .

— Nowy hotel Georgea. Miasto nasze 
tak ubogie w przemysł, ma wszelkie powody 
powitać z zadowoleniem powstanie wspaniałego 
gmachu, urządzonego wedle najnowszych i naj­
wybredniejszych wymagań a poświęconego wy­
konywaniu jednej z gałęzi przemysłu; zadowo­
lenie to tem żywsze, iż nowy budynek jest za­
razem prawdziwą ozdobą miasta.

Architekt, projektujący nowy hotel Georgea, 
miał niełatwe do rozwiązania zadanie. W samem 
centrum miasta, na terenie, który już dawniej, 
za czasów starej kamienicy hotelowej, miał kształt 
nieforemnego czworo ozy pięcioboku, a który 
obecnie skutkiem przeprowadzonej przy sposo­
bności nowej budowli regulacyi ulic, uległ zna­
cznemu skróceniu w kierunku głównej linii fron­
towej i otrzymał kąty jeszcze bardziej ostre lub 
rozwarte — należało wznieść budynek o ile mo­
żności monumentalny a także już w zewnętrznej 
postaci zastosowany do swego przeznaczenia. 
Trzeba przyznać jednak, że zadanie to rozwią­
zano bardzo szczęśliwie i gdyby na planach no­
wego gmachu podpisane było nazwisko polskiego 
architekty, mielibyśmy wszystkie powody do ży­
wego zadowolenia ze sposobu, w jaki trudną

architektoniczną łamigłówkę rozwiązano. Zape­
wne, że estetyk fachowy, oceniający monumen­
talność budowli ze stanowiska czystej sztuki ar­
chitektonicznej, będzie miał do zarzucenia pp. 
Feinerowi i Helmerowi to niekonsekwentne prze­
prowadzenie motywów w poszczególnych kondy- 
gnacyach budowli, czarną linię sklepów, zajmu­
jących dół gmachu, to żelazne balustrady balko­
nów, odbijające od pogodnego tła, jakie tworzy 
całość gmachu. Jeżeli jednak uwzględni się prze­
znaczenie budynku i ową niefortunną konfigu- 
racyę terenu, trzeba uznać, że nasuwające się 
trudnośei pokonano szczęśliwie i zbudowano gmach, 
czyniący w ogóle wrażenie estetyczne. Umie­
szczone w niszach postacie czterech częśei 
świata (z Australii widocznie hotel gości 
się nie spodziewa, bo cztery te postacie przed­
stawiają: Europę, Azyę, Afrykę i Ameryką), oraz 
umieszczone u naczółka fasady głównej wyobra­
żenie patrona hotelu, św. Jerzego, dopełniają 
całości.

Nowy hotel ma obecnie front nie tylko od 
placu Maryackiego i ulicy Akademickiej, ale 
także od znacznie rozszerzonej ulicy Krętej i od 
nowej ulicy Klementyny Tańskiej. Od placu Ma­
ryackiego, ul. Akademickiej i Krętej, na dole 
urządzono wspaniałe lokale sklepowe, które po­
dobno wszystkie są już zajęte.

Główne wejście do wnętrza hotelu prowa­
dzi naturalnie od placu Maryackiego. Przez roz­
ległe drzwi, oszklone taflami zwierciadlanemi 
wchodzi się do obszernego westybulu, z którego 
bardzo zgrabnie założona klatka schodowa wie­
dzie na piętro pierwsze, drugie i trzecie. Na 
dole oszklony dziedziniec zamieniono w śliczną 
wielką salę, czyli t. zw. halę hotelu: tutaj go­
ście hotelowi mogą przepędzać swobodne chwile 
na wspólnej pogadance, przyjmować odwiedzają­
cych, załatwiać korespondencje i t. d. Urządze­
nie sali znamionuje wybitnie wpływ nowych 
pojęć o estetyce mieszkań, dzisiaj dzięki Ruski- 
nowi już powszechnie w Anglii i na całym za­
chodzie przyjętych. Cała sala i meble jej utrzy­
mane są w stylu t. zw. secesyi angielskiej, któ­
rą w Wiedniu tak rozpowszechniło tamtejsze 
świetne Muzeum austryackie dla przemysłu ar­
tystycznego. Po za halą znajduje się czytelnia, 
a za nią restauracya, do której prowadzi także, 
osobne wejście od ul. KI. Tańskiej. Sala re-f 
stauracyjna jasna, i ładnie urządzona, na potrze­
by hotelowe jest zupełnie wystarczająca, ale na 
potrzeby Lwowa, który nie ma zbyt wiele pierw­
szorzędnych restauracyj, może za szczupła. Ku­
chnia i gospodarskie ubikacje, jak lodownie 
i t. d., wzorowo urządzone, mieszczą się w su­
terenach; dowodzi tam sprowadzony z Karlsba­
du kuchmistrz p. Ertel. Urząd „Maitre dTiótel'1 
sprawuje znany Krakowianom p. Turliński. — 
W parterze, od ul. Krętej, znajduje się jeszcze 
winiarnia, o ścianach malowanych na sposób 
starożytnych winiarni.

Apartamenta i pokoje hotelowe znajdują 
się na piętrach, na które oprócz schodów, pro­
wadzi także winda elektryczna. Wszystkich „nu­
merów" jest około 80, a urządzone są wszyst­
kie z nadzwyczajnym komfortem, niektóre 
wprost wykwintnie. Wielki apartamant na I. 
piętrze, ma dający się dowolnie oddzielić lub 
przyłączyć śliczny salon o trzech oknach, urzą­
dzony w stylu secesyi; apartament ten posiada 
także osobnp dla siebie łazienki, podczas gdy 
dla innych „numerów" są na każdem piętrze 
łazienki ze wszelkiemi wygodami i doskonale u- 
rządzone. Urządzenie wszystkich pokojów jest 
pełne smaku i bardzo praktyczne; podłogi wy­
słane wszędzie dywanami, oświetlenie elekt.iy 
czne, urządzone przez głośną firmę Siemens i 
Ilalske, ogrzewanie centralne. — Ceny są za­
stosowane do rozmiarów, urządzenia i położenia 
pokoi, w ogólności umiarkowane i o wiele niż­
sze, niż w tego rodzaju pierwszorzędnych hote­
lach miast większych. Za 3 korony, wliczając 
w to już i światło, można mieć bardzo raiły i 
wygodny pokój o jednem łóżku na II. piętrze; 
za 4 korony pokój na III. piętrze o dwóch łó­
żkach, o dwóch oknach, wychndzych na plac 
Maryacki; no piętrach niższych ceny pokoi fron­
towych są naturalnie znaczniejsze, lecz umiarko­
w an e.

L o k a l na pierwszem piętrze od ulicy KI. 
Tańskiej wynajęty został Kasynu ziemiań­
skiemu,

Hotel zbudowany został, o ile to było 
możliwe, przez siły krajowe. Budowę prowadzili 
architekci pp. Lewiński i Cybulski; wszystkie 
urządzenia drzewne, a więc okna, posadzki, od- 
drzwia, sopraporty, ramy zwierciadeł i t. d. 
nawet śliczne kominki, wykonała fabryka Wcze- 
laków; roboty ślusarskie firma Daszka, roboty 
lakiernicze firma Łopaty; lampy dostarczyła fir­
ma Ditmara, mebli i dywanów firma Haasego.

Ze strony projektujących budowę archite­
któw prowadził budowę architekt p. Koschyc, 
rodem ze Szląska naszego. Podczas onegdajszej 
uroczystości otwarcia, przemawiając stwierdził 
on, że budowa trwała zaledwie 17 miesięcy, z 
czego 5 odpada na porę zimową, i zaznaczył, że 
tak rychłe wzniesienie gmachu zawdzięczać trze­
ba energicznej pracy miejscowych sił robotni­
czych i przemysłowych. Przy sposobności kopa­
nia fundamentów przekenano się, jak opowiadał 
p. Koschyc, iż na miejscu, gdzie obecnie hotel 
stoi, znajdowało się niegdyś koryto Pełtw i; po­
tem, w wyższej warstwie ziemi i gruzu, znaj­
dowano ślady rycerskich zapasów pod murarai 
dawnego Lwowa, to z Tatarami i Kozactwem, 
to znowu ostrogi szwedzkie i t. d. Jeszcze wyż­

sza warstwa wskazywała, że niegdyś, już za 
murami miasta, stały tli widocznie lepianki 
przedmiejskie; potem zaś założono zapewne plan- 
tacye za murami grodu. Tak i w tej ziemi, na 
której dzisiejszy Lwów stoi, wypisana jest da­
wna jego historya.

Kierownictwem hotelu podzielili się między 
sobą trzej starsi synowie pani M. Hoffmannowej; 
stronę prawną całej budowy i przedsiębiorstwa 
prowadzi adwokat dr. Srokowski.

— Na pomnik Adama Mickiewicza,
na listę p. Adama Krechowieckiego złożył p. Sta­
nisław Żeleński z Krakowa 4 K.

— Kurs dla szewców w Krakowie.
Wydział krajowy uchwalił urządzić w Krako­
wie w czasie od dnia 1 lutego do końca marca
b. r. szewski kurs majsterski dla czeladników 
i majstrów szewskich. Nauka odbywać się bę­
dzie bezpłatnie. Będzie to taki sam kurs, jaki się 
odbył w roku 1898. Przyjętych będzie na kurs 
14 kandydatów, a to 7 z Krakowa, a 7 z in­
nych miast zachodniej części kraju. Ubodzy kan­
dydaci mogą otrzymać na czas: trwania kursu, 
dzienny zasiłek po 1 koronie 60 halerzy, żonaci 
po 2 koron, nadto zasiłek na opłacenie kosztów 
podróży koleją.

—  Rzeźnicy lw ow scy uchwalili na 
wczorajszem walnem zgromadzeniu, odbytem w 
sali stowarzyszenia „Gwiazda11, przedstawię Ra­
dzie miejskiej, która dotąd nie aprobowała je­
szcze cennika za bicie zwierząt w rzeźni miej­
skiej, aby od zabicia jednej sztuki wieprza po­
bierano tylko 50 ct., bez dodatków za oglądanie 
przez weterynarza i za hak. Według uchwały 
sekcyi pobierać by miał magistrat za bicie wie­
prza 75 ct. a nadto za oględziny każdej sztuki 
przez weterynarza 10 ct. i za t. z. hak, t. j. 
miejsce, na którym umieszczona będzie sztuka 
zabita, 5 ct. Uchwałę powyższą motywują rze­
źnicy tem, że skoro będą tak wygórowane ceny 
od bicia wieprzów, odbije się to przedewszyst- 
kiem na najuboższej ludności, która najwięcej 
konsumuje mięsa wieprzowego, albowiem w ta­
kim razie ceny mięsa będą niezawodnie pod­
wyższone.

Następnie omawiano sprawę węgrowaeizny. 
Uchwalono żądać, aby magistrat nie niszczył 
rzeźnikom mięsa węgrowatego, lecz na wzór 
Wiednia i Pragi wypłacał za nie pewne odszko­
dowanie n. p. 70 prc. a mięso to, po poprze- 
dniein zniszczeniu wągrów przez ugotowanie na 
miejscu w rzeźni, sprzedawał uboższej ludności 
n. p. o 30 prc. taniej.

— Tanie mieszkania dla robotni­
ków. Onegdaj odbyło się z inieyatywy prof. 
Thuliege w Czytelni katolickiej, pod przewodni­
ctwem radcy Dworu dr. Piłata, zebranie zapro­
szonych pań i panów, celem naradzenia się nad 
wdrożeniem akcyi w kierunku budowy tanich i 
zdrowych mieszkań dla robotników. Po dłuższej 
dyskusyi przyjęto w zasadzie projekt budowy ta­
nich a zdrowych mieszkań dla robotników i wy­
brano komitet ściślejszy, który ma się zająć tą 
sprawą.

Do komitetu tego weszli pp.: dr. Piłat, 
Domaszewski, Kamienobrodzki, radca Cossa, dr. 
Steczkowski i prof. Thulie. Komitet ma zebrać 
odpowiednie daty i opinie sfer robotniczych i 
zdać sprawę na następnem zwołać się mającem 
zebraniu.

— W Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę, 12 b. m., o godzinie 6 wieczorem, wie­
czorek literacko - artystyczny. Urozmaicony pro­
gram składa się z gry na fortepianie i skrzyp­
cach, odczytania nowelki przez autorkę p. N., 
deklamacyi i śpiewów.

— W alne zgromadzenie członków lwow­
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego od­
będzie się d. 19 b. m. o godzinie 11 przed po­
łudniem w sali gimnastycznej szkoły im. Adama 
Mickiewicza.

—  Ślub. Dnia 8 b. m. przed południem 
odbył się w Krakowie w kościele parafialnym 
św. Floryana ślub p. Stanisława Karwowskiego, 
prof. gimnaz. w Tarnopolu, z panną Kazimierą 
Kotowiczówną, córką Antoniego Kotowicza, re­
widenta kolei państwowych, i Bronisławy z Dyh- 
dalewiczów.

—  Zmarli w ostatnich dniach: w Zako­
panem, Elżbieta Boguszówna, córka Adama i 
Wandy z Brzozowskich, w 16 roku życia.

We Lwowie, Amalia z Seifertów Zsitkow- 
ska, żona em. starosty, w 64 roku życia.

W Kniażyc-aeh, Zenon Nowosielecki, w 82 
roku życia.

W Bursztynie, Stanisław Manaczyński, no- 
taryusz.

— Ofiara ślizgawicy. Rozalia Kalata, 
64-letnia, upadła wczoraj na chodniku tak nie­
szczęśliwie, że złamała lewą rękę. Stacya ratun­
kowa udzieliła jej pierwszej pomocy.

— Przepowiednie na r. 1901. Juliusz 
Oaprś, uczony meteorolog francuski, ogłosił już 
swe przepowiednie meteorologiczne na rok bie­
żący. Przepowiednie Oapre’go cieszą się taką 
wiarą we Francyi, że rodacy uczonego twierdzą, 
że wszystkie sprawdzają się co do słowa.

Wedle Caprćgo rok 1901 zaznaczy się 
nawałnicami śnieźnemi i deszezowemi. Lato bę­
dzie upalne a grudzień zimny. Jtsarctzo pięknu 
wiosna będzie miała marzec dość nieprzyjemny.

„Gazeta Lwowska" z dnia 11. stycznia 1901.
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Wielkie przewroty atmosferyczne nastąpią. 

<ł. 23 marca, 5, 22, 23 kwietnia, 16 czerwca, 
10 lipca, 26 i 28 sierpnia, 22 listopada i 8 
grudnia.

Przechodząc do innego rodzaju przepowie­
dni, p. Capró twierdzi, że gruszki w r. 1901 
będą niezwykle piękne. Urodzaj grzybów ma być 
bardzo obfity. Zbiory wina przewyborne, jak 
również siana.

—  Kandydaci na posadę dozorcy cmen­
tarza. Dzienniki krakowskie donoszą, że pomię­
dzy kandydatami o posadę dozorcy cmentarza w 
Podgórzu znajduje się dwóch ze studyami pra- 
wniczemi.

— Rycerskość wieśniacza. Z Krakowa 
donoszą: Policya tutejsza aresztowała onegdaj 
Barbarę Mołdową, włościankę z Szalowy koło 
Gorlic. Kobieta ta, licząca 28 lat, zbiegła z do­
mu męża w czasie jego nieobecności, zabrawszy 
mu paręset koron w gotówce. Przyznała otwar­
cie, że uczyniła to z namowy Jana Wojtasa, 
wyrobnika z Szalowy, żonatego, który przed 
niedawnym czasem wrócił z Ameryki, a zawią­
zawszy z nią bliską znajomość, nakłonił ją do 
opuszczenia męża. Kobieta dała się nakłonić. 
Wojtas, chcąc zatrzeć ślady swej odpowiedzial­
ności, wysłał MołdowęJ do Krakowa z wyrobni­
kiem Stanisławem Dąbrowskim, sam zaś miał 
później za nią podążyć, gdy skandal nieco uci­
chnie. Tymczasem niespodziewanie przybył zdra­
dzony mąż do domu, a widząc zabrane pienią­
dze i zrujnowane gospodarstwo, puścił się w 
pościg za żoną. W drodze do Krakowa spotkał 
Stanisława Dąbrowskiego, który eskortował jego 
żonę; od niego dowiedział się wszystkich szcze­
gółów jej ucieczki i spowodował aresztowanie 
przeniewierczej kobiety w Krakowie. Po prze­
prowadzeniu dochodzenia oddano ją mężowi, a 
uwodziciela i pośrednika aresztowano.

—  Śmierć i f  skutek zaczadzenia.
Z Krakowa donoszą : Wczoraj przed południem 
zdarzył się tu nieszczęśliwy wypadek. Dozorca 
domu przy ulicy Aryańskiej 1. 22, Burek, wy­
dalając się z żoną z domn, zamknął mieszka­
nie, w klórem spała 8 letnia ich córka, Leo­
narda. W czasie ich nieobecności zapaliły się 
szmaty porozwieszane obok pieca, które napeł­
niły całe mieszkanie dymem, tak, iż gdy ro­
dzice po trzech godzinach powrócili do domu, 
zastali córkę nieżywą. Pomimo wszelkich środ­
ków lekarskich, nie zdołano dziecka przywrócić 
do życia.

— W ycieczka myśliwska. Wczoraj 
wyruszyła z Wiednia wycieczka myśliwska do 
kraju Somalisów i do Sudanu. W wycieczce 
biorą udział książę Henryk Liechtenstein, hr. 
Hoyos, hr. Józef Potocki w towarzystwie dyre­
ktora warszawskiego muzeum zoologicznego dr. 
Stolzmana i hr. Teleky. Wycieczka potrwa do 
kwietnia b. r.

— Samobójstw popełniono w r. 1900 
w Wiedniu 500. Z liczby tej odebrało sobie 
życie 392 mężczyzn a 108 kobiet.

— Straszna tragedya rodzinna. Z Bu­
dapesztu donoszą: Przed dwoma tygodniami za­
chorowało w Felsó - Ghereg troje dzieci tamtej­
szego właściciela dóbr Aleksandra Dawida na 
dyfteryę. Mimo pomocy lekarskiej wszystko troje 
dzieci, liczące 7, 9 i 10 lat, uległo tej strasznej 
chorobie. Na święta Beżego Narodzenia przyje­
chali do p. Dawida z Wiednia dwaj jego naj­
starsi synowie, liczący 15 i 17 lat, którzy umie­
szczeni byli w Theresianum w Wiedniu. Na drugi 
dzień po przybyciu zachorowali na szkarlatynę, 
a po dwóch dniach choroby obaj prawie o jednej 
godzinie umarli. Tak więc pp. Dawidowie stra­
cili w ciągu dwóch tygodni pięcioro dzieci. Matka 
ze zmartwienia umarła w kilka dni po pogrze­
bie najstarszych synów, a wreszcie p. Dawid, 
który sam pozostał z tak licznej rodziny, znę­
kany bólem z powodu straty żony i dzieci, po­
szedł w dzień Nowego Boku na cmentarz na 
grób żony i celnym -strzałem w serce odebrał 
sobie życie.

— Pożar, jak nam donoszą z Tryestu — 
zniszczył przedwczoraj około 10.000 kw. metrów 
lasn na wzgórzach Karstu pod Trebitso. Wczo­
raj zgorzało około 15.000 kw. m. pod Tasso- 
yizzą.

—  Na stacyi Kowel, rossyjskich kolei 
południowo-zachodnich, spaliły się onegdaj war- 
staty mechaniczne i dwie lokomotywy.

— Ubranie W intera. Z Berlina dono­
szą, że w pobliżu Konic znaleziono wczoraj żakiet 
i kamizelkę zamordowanego Wintera.

—  Długowieczność. We wsi Podolszy- 
cach pod Płockiem mieszka niejaka Wymka, 
matka miejscowego włościanina, która liczy już 
105 lat wieku. Staruszka dotychczas trudni się 
gotowaniem i innemi robotami domowemi.

— Ciekawy proces rozegra się w nie­
dalekiej przyszłości w Berlinie. Oskarżonym jest 
dyrektor zakładu miejskiego epileptyków w Biels- 
dorf pod Berlinem dr. Hebold. Przed kilku ty­
godniami w zakładzie zmarła 1 6 -letnia epilep- 
tyczka idyotka i w obecności rodziców zwłoki 
pochowano na cmentarzu zakładowym. Na kilka 
zaledwie jednak godzin po pogrzebie dyrektor 
Hebold polecił służącemu szpitalnemu, by odciął 
od tułowia zmarłej głowę i wręczył mu ją. 
Fakt ten zdradził oddalony w tych dniach ze 
szpitala posługacz. Przeciw dr. Heboldowi wdro­

żono śledztwo. Wielce obciążającą okoliczność sta­
nowi zeznanie rodziców, iż w przewidywaniu 
bliskiego skonu córki, stanowczo zastrzegli sobie 
zaniechanie na zwłokach sekcyi.

— W ypadek na kolei. Z Metzu tele­
grafują nam 10 b. m.: Lokomotywa pociągli po­
spiesznego z Koblencyi wpadła do poczekalni. 
Obecni tutaj umknęli w porę, jeden urzędnik 
pocztowy i jeden podróżny zostali zranieni. Szko­
dy w materyale są bardzo znaczne.

— Niem iła przygoda spotkała żonę 
greckiego prezydenta ministrów, powracającą z 
podróży po Włoszech. Przy wyładowywaniu jej 
bagażu w Chiasso zauważono, że jeden kufer 
jest otwarty. Zawierał on właśnie kosztowności, 
między innemi ślicznie cyzelowaną szkatułkę 
srebrną oraz klejnoty. Wszystko to znikło bez 
śladu.

— Statystyka czasopism wykazuje, że 
w ubiegłym roku wychodziło na całym ś wiecie 
51.942 pism peryodycznych, z tego najwięcej w 
północnej Ameryce 26,620, następnie w Niem­
czech bo 7769, we Francyi 7151, w Anglii 
4400, w Austryi 2501, we Włoszech 2178, na 
Węgrzech 1003, w. Hiszpanii 850, w Szwajcaryi 
690, wlndyach wschodnich 650, w Belgii 467, 
w Bossyi 450, w Norwegii 390, w Szwecyi 350, 
w Brazylii 330, w Danii 300, w Rumunii 129, 
w Serbii 78, w Grecyi 53 i w Turcyi 45.

NotatH imfco-arWCM
Z teatru. Jutro w piątek podczas przed­

stawienia komedyi Bałuckiego, ukaże się po raz 
pierwszy oczom publiczności kurtyna Henryka 
Siemiradzkiego. W kasie teatralnej każdy z ku- 
pnjących bilety, otrzyma bezpłatnie maleńką 
broszurkę, objaśniającą treść tego nowego arcy­
dzieła naszego mistrza.

Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz drugi „Marta11 

czyli „Kiermasz w Ryszmondzie11, opera w 4 
aktach W. Flotova.

W piątek po raz drugi „Blagierzy", 
kom. w 4 aktach M. Bałuckiego.

W sobotę po południu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Dożywocie11, komedya w 
4 aktach Al. hr. Fredry (ojca).

Wieczorem po raz pierwszy „Sobótki11, 
sztuka w 4 aktach H. Sudermana.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych: „Verbum nobile11, 
opera w 1 akcie St. Moniuszki; „Zagłoba swa­
tem11, komedya w 1 akcie Henryka Sienkiewi 
cza i „W studni11, epera komiczna w 1 akcie 
Blodka.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz trzeci „Blagierzy11, komedya w 4 aktach 
Michała Bałuckiego.

W poniedziałek „Pajacea , opera w 2 aktach 
Leoncavalla. Gościnny występ Ignacego War- 
mu tha.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Współzawodnictwo kole! syberyj­

skiej z drogą morską.

Zeitschrift fur Socialwissenschaft Wolfa 
w październikowym numerze z roku ubiegłego 
podaje uwagi znanego pisarza niemieckiego 
dr. Kurta Wiedenfelda o tyle omawianej obe­
cnie we wszystkich dziennikach kwestyi współ­
zawodnictwa kolei syberyjskiej z drogą morską.

Dr. Kurt Wiedenfeld dochodzi do rezul­
tatu, że kolej syberyjska przewozowi frachto­
wemu w drodze wodnej do Azyi mniejszej, 
na razie i prawdopodobnie nawet stale, nie­
bezpiecznej konkurencyi nie zrobi.

Dopóki lekkie szyny, położone na za­
chodniej i środkowej części syberyjskiej drogi 
żelaznej, dopuszczać będą dla pociągów towa­
rowych tylko szybkość 12 kilometrów na go­
dzinę, dopóty trzeba rachować na trans­
port towarów między Moskwą a Władywosto- 
kiem lub Dalni najmniej 40 do 50 dni, przy- 
czem naturalnie przypuszcza się, że ruch na 
tej niezmiernej przestrzeni nie dozna żadnej 
przerwy, że nie braknie ani lokomotyw ani 
wagonów, aby ruch ten należycie przeprowa­
dzać. Tymczasem sam zarząd kolei przyznaje 
się, że tego zapewnić nie może! Lecz pomi­
nąwszy to, przyjąwszy nawet stalą i jednolitą 
szybkość ruchu, widzimy, że trwanie trans­
portu drogą żelazną, na szynach, znacznie 
przewyższy zwykły czas transportu drogą wo­
dną: Oceanem. Nawet, ażeby osiągnąć Wła- 
dywostok — ten dla kolei syberyjskiej najko- 
rzystnej położony punkt krańcowy — potrze­
bują parowce morskie, wypłynąwszy z Ham­
burga, tylko 50 do 60 dni, a więc mniej niż 
wychodzący z zachodniej Europy pociąg to­
warowy, który nie potrafi w 10 dniach odbyć

drogi aż do Moskwy a następnie w dalszych 
40 do 50 dniach, drogi z Moskwy do Wła- 
dywostoku. Wcale zaś nie można i myśleć na 
razie o konkurencyi kolei syberyjskiej z trans­
portem oceanowym skoro idzie q osiągnięcie 
południowych portów Królestwa Środka i Ja­
ponii i...

Dopiero od roku 1907 począwszy, gdy 
cięższe szyny dozwolą chyżości z jakie 25 
kilometrów na godzinę, przy pociągach towa­
rowych, a wskutek tego skróci się czas trans­
portu z Moskwy do południowo - wsohodńich 
punktów końcowych kolei, na 20 do 25 dni, 
będzie środkowa Europa przy koinunikacyi 
z Azyą wschodnią oszczędzać na czasie, po­
sługując się koleją syberyjską. Najszybsze bo­
wiem parowce pocztowe wielkiej linii wscho­
dnio-azyatyckiej potrzebują na drogę z Ham­
burga do Hong Kongu 40 do 42 dni, pa­
rowce towarowe zaś 50 dni lub mało co 
mniej. Tymczasem drogą lądową przebywać 
się będzie wówczas przestrzeń z Moskwy do 
Hong Konga —■ wliczając w to już drogę 
wodną z Dalni (10 do 14 dni) w dniach 30 
do 40; pozostawać więc będzie jeszcze zawsze 
pełnych dni 10, które wystarczą, aby z Eu­
ropy osiągnąć Moskwę. Jeżeli porównamy 
drogę lądową i morską aż do Shanghai, to 
zbywać będzie nawet na jazdę z Europy do 
Moskwy 20 dni, i stanowczo po r. 1907, na­
wet dla Hamburga, a wcale zaś dla więcej na 
wschód wysuniętych miast Europy, droga do 
Shanghai’u lądem, koleją syberyjską będzie 
najkrótszą.

Z tej szykości i z tego skrócenia drogi 
będą jednak zawsze mogły korzystać tylko 
droższe towary, przy .których w skutek wię­
kszego zysku z jednej strony, a zmniejszenia 
niebezpieczeństwa zmiany ceny z drugiej, o- 
płaci się droższy ■ przewóz lądem, a nawet 
nieraz będzie koniecznym. Towar zwykły, przy 
którym będzie iść przedewszystkiem o taniość 
przewozu pozostanie prawdopodobnie przy tań­
szej drodze morskiej. Najtańsza taryfa wyją­
tkowa, ustanowiona dotąd w komunikacji z 
Syberyą, dla pewnych, dla rozwoju gospodar­
czego Syberyi bardzo ważnych, ale małowar- 
tościowych, towarów żelaznych, to kwota 54-4 
marek za tonnę na odległość Libawa-Irkuck. 
Tymczasem północno-niemiecki Lloyd nawet 
za transport parowcami pocztowymi z Ham­
burga do Shanghai bierze tylko 22-50 do 
32-50 marek za tonnę (wedle klasy, którą się 
transport odbywa) a za dostawienie do sa­
mego Władywostoku dolicza do tych cen tyl­
ko 15 marek za tonnę; przy transporcie zaś 
zwykłymi parowcami towarowymi, tudzież przy 
transporcie powrotnym parowcami pocztowy­
mi są koszta transportu jeszcze niższe. Żelazo 
więc transportowane z Zachodu lądem do Sy­
beryi zapłaci wedle wspomnianej wyżej taryfy 
wyjątkowej za sam przewóz z Li ba wy do Ir­
kucka 54-4 marek, do tego zaś transport do 
Libawy i po za Irkuck, gdy transportowane 
drogą morską z Hamburga aż do Władywo­
stoku zapłaci mało co więcej jak 30 marek, 
może więc potem ze Wschodu iść jeszcze da­
leko w głąb Syberyi, nim się zetknie z żela­
zem nadekodzącem lądem z Zachodu. Zape­
wne, że w przyszłości może się jeszcze obni­
żyć wspomniana wyżej taryfa wyjątkowo; tru­
dno jednak przypuścić, aby kiedykolwiek kolej 
syberyjska była w stanie przetransportować 
tonnę towaru od zachodniej granicy Rossyi 
do Oceanu Spokojnego a zatem na przestrzeui 
równo 10.000 kilometrów wynoszącej, za ja ­
kie 25 do 30 m arek!

Trzeba rachować z pewnością, że zna­
czna część transportu herbaty, skieruje się na 
kolej syberyjską; już przecie w r. 1899, sko­
ro tylko otwarto drogę żelazną aż do Irkucka, 
poszło więcej herbaty do Europy na Kiachtę, 
jak na Odessę. Przy herbacie bowiem, prócz 
ogólnych powodów, które przemawiają, jak u 
wszystkich droższych towarów, za drogą mor­
ską, przemawia za drogą tą jeszcze powód 
specyalny: dobroć herbaty pogarsza się w 
miarę jak dłuższą jest droga, którą ona prze­
bywa, delikatne jej liście tracą wraz smak 
i zapach. Zaoszczędzenie więc choćby z lU 
dni drogi ma przy transporcie herbaty ogro­
mne znaczenie i chociażby taryfy wcale nie 
były niskiemi z pewnością herbata skieruje 
się na krótszą drogą lądową t. j. na syberyj­
ską kolej żelazną, zwłaszcza gdyby dołączono 
trans porta herbaty do pociągów osobowych tej 
kolei jadących z szybkością 40 kilometrów 
na godzinę, przebywających zatem przestrzeń 
całą z Władywostoku do Moskwy tylko w 
dniach dziesięciu!

Tak jak herbata, tak i znaczna część 
ruchu osobowego i pocztowego skieruje się 
prawdopodobnie w przyszłości na drogę lą­
dową kolei syberyjskiej; zaoszczędzenie bo­
wiem czasu, będzie przy tym ruchu jeszcze 
większe jak przy ruchu frachtowym. Już te­
raz jadą pociągi osobowe i pocztowe kolei sy­
beryjskiej z szybkością 20 kilometrów na go­
dzinę, a później, po położeniu szyn cięższych 
doprowadzą do przeciętnej szybkości 40 ki­
lometrów na godzinę. Kursujący od jesieni 
roku 1899, raz na tydzień, między Moskwą 
a Irkuckiem pociąg zbytkowy międzynarodo­
wego Towarzystwa wagonów sypialnych, po­
trzebuje na całą tę przestrzeń, która wynosi 
5200 wiorst, równo 8 i pół dni, z czego na 
część syberyjską drogi wynoszącą 2000 wiorst,

nie przypada nawet 6 dni. Należy zaś przy­
puścić, że taka sama szybkość da się osią­
gnąć i na wschodniej części drogi syberyj­
skiej. Wówczas możnaby przebyć całą prze­
strzeń z Moskwy do Dalni w 18 i pół, po­
wiedzmy okrągło w 20 dniach. Z Londynu 
do Moskwy trwa jazda północnym-ekspres- 
sem z jakie 2 dni. Tak więc, po otwarciu i 
linii mandżurskich, możnaby drogę z Londy­
nu do Dalni rachując już parę dni ’ na wy­
poczynki, przebyć w 35 dniach. Doliczmy do 
tego drogę wodną z Dalni do H*ng-Kong, 
która trwa obecnie 7 do 10 dni, która jednak 
prawdopodobnie, po zaprowadzeniu na niej^ 
większych parowców, znacznie się skróci, a 
dojdziemy do rezultatu, że będzie można prze­
jechać się z Londynu do Hong-Kong, drogą 
lądową na Syberyę w jakie 30 a nawet 25 
dni. Tymczasem obecnie drogą morską i przy 
nżycin Brindisi-Expressu, trzeba także co naj­
mniej 30 dni.

Przy obecnej szybkości stanowi więc 
Hong-Kong punkt, który z zachodu Europy 
zarówno odległy jest na drodze lądowej, jak 
i na drodze morskiej, a pozostanie on tym 
punktem prawdopodobnie i w przyszłości, bo 
skoro tylko od roku 1907 będzie powiększo­
ną szybkość na zachodnich częściach kolei 
syberyjskiej, zastosuje się do tego z pewno­
ścią i komunikacya morska i parowce będą 
przebywać drogę dotychczasową z zaoszczę­
dzeniem kilku dni. Kto wie nawet, czy pod 
wpływem konkurencyi drogi lądowej, droga 
morska znacznie,więcej się nie skróci! Przy 
tym stanie rzeczy z zachodniej Europy do 
Hong-Kong będzie najwięcej używaną dawna 
droga morska, do miast portowych półno­
cnych zaś, do Shanghai i miast Japonii bę­
dzie natomiast krótszą, o jaki tydzień lnb 
dwa tygodnie, droga lądowa żelazna na Sy­
beryę. Kto wie czy dla miast północnych 
środkowej Europy nie będzie droga ta krót­
szą, nawet przy jeździe Hong-Kongu?

To skrócenie czasu jazdy drogą lądową 
dozwoli zapomnieć wszelkich nieprzyjemności 
połączonych z długą jazdą kolejową, zresztą 
nie braknie tych nieprzyjemności i na dro­
dze morskiej a zawsze temperatura południo­
wej Syberyi jest korzystniejszą w porównaniu 
z temperaturą i stosunkami klimatycznemi 
morza Czerwonego i Indyjskiego. Trzeba zaś 
zauważyć, że droga lądowa będzie znacznie 
tańszą, jak koszta przejazdu pobierane przez 
wielkie Towarzystwa żeglugi morskiej. Taryfa 
osobowa kolei rossyjskich, która obowiązuje 
i kolej syberyjską, jest odpowiodnio do po­
trzeb państwa, przy większych właśnie prze­
strzeniach, zdumiewająco n iską! Tak n. p. z 
Aleksandrowa na granicy pruskiej az do Dal­
ni jazda pociągiem pospiesznym i pierwszą 
klasą kosztuje tylko 225 marek, a przy uży­
ciu pociągu zbytkowego, przy którym za 
przestrzeń z Moskwy do Irkucka dopłaca się. 
41 marek, wyniesie cena tej jazdy krągło 
300 marek. Dodajmy do togo cenę jazdy pier­
wszą klasą z Berlina do Aleksandrowa 36-20 
marek, i z Londynu do Berlina 83-70 marek, 
a okaże się, że całą przestrzeń z Londynu do 
Dalni można przejechać pociągami pospie­
sznymi za 420 marek, do których trzeba je­
szcze doliczyć 300 marek, jako utrzymanie za 
cały czas jazdy, obliczone, bez noclegów i 
napoi, po 15 marek na dzień a więc dosyć 
snto. Tymczasem jazda parowcami pocztowy­
mi europejskimi do wschodnio- azyatyckich 
portów bez różnicy kosztuje obecnie w pier­
wszej klasie 1330 marek wraz z utrzymaniem, 
ale także bez napoi, kosztuje więc dwa razy 
tyle co drogą lądową.

Wielkie Towarzystwo żeglugi morskiej 
więc, a zwłaszcza linia z Hamburga do Ame­
ryki i północno-niemiecki Lloyd muszą się 
przygotować na to, że ich przewóz osób i 
przewóz pocztowy znaczuie się zmniejszą: 
za to mogą skorzystać na tern koleje środ­
kowej Europy, zwłaszcza niemieckie. wp.

Z c. k. kolei państwowych. Siedziba 
kierownictwa ruchu kolei lokalnej Zell am 
See-Krimml (Pinzgau) przeniesioną została 
z Mittersill do Zell am See.

Wiedeń, 10 stycznia. (Telegram). Na 
wczorajszem nadzwyczajnem walnem zebraniu 
dolno-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
uchwalono po dłuższej dyskusyi podzielić ka­
pitał zakładowy na 49.000 na nazwisko opie­
wających akcyj po 400 koron i przez wyda­
nie nowych takiehze akeyi podnieść kapitał 
akcyjny do 40 milionów koron. Na odnośne 
zapytanie oświadczył komisarz rządowy,'1 że 
Rząd nie ma nic w zasadzie przeciw tego ro­
dzaju zamierzonej zmianie.

Wiedeń, 10 stycznia. Cukier (spokojnie) 
24'60. Tendencja: —. Nafta niezmieniona. 
Spirytus 40-50 do 4L — . Tendencya silna.

W iedeń, 10 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Idg.) Pszenica 
na wiosnę 7-83 do 7-84. Pszenica na maj- 
czerwiec —•— do — .—. Pszenica na je­
sień —•— do —•—. Żyto na wiosnę 7-72 
do 7*73. Żyto na maj-czerwiec — '—• do 
—‘— . Żyto na jesień —•—  do — '— . Ku-
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kurudza na maj-czerwiec 5*28 do 5*29. Ku­
kurudza na czerwiec-lipiec —■— do —'— 
Kukurudza na lipiep-sierpień — •—*do —•—. 
Owies na wiosnę 6*32 do 6*33. Owies na 
maj-czerwiec — •— do — '—• Owies na je­
sień —'—  do — . Ezepak na styczeń-luty
— do — •— . Rzepak na sierpień-wrzesień
— • — do — . Olej rzepakowy na styczeń- 
kwiecień — •— do — ■— ■

Usposobienie: silne. — Pogoda: zimno.
B udapeszt, 10 stycznia. Targ zbożo­

wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na kwiecień 7*53 do 7/54. Pszenica na 
październik 7-64 do 7/66. Żyto na paździer­
nik —’— do — •-—. Żyto na kwiecień 7'27 
do 7*28. Owies na październik — *— do 
— . Owies na kwiecień 5*98 do 6-— . Ku­
kurudza na październik — ■— do —'—■ Ku­
kurudza na maj 4*96 do 4*98. Ezepak na 
sierpień 12 75 do 12*85.

Oferty na pszenicę: dostateczne. —-Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: bardzo zimno.

Berlin, 10 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85' — . 
Spirytus 44'80.

Frankfurt, 10 stycznia. Austryackie 
Kredyty 208*80, Koleje państwowe —•—, 
Alpiny —•— , Disconto 176*25, Laura — ■— , 
Montany —*—. Tendencya: —.

Paryż, 10 stycznia. Trzyprocentowa 
renta 101*90. Mąka 24'95.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24'60 do 24'70, loco Ołomuniec 23'30 
do 23'40, loco Berno-Wiedeń 23'45 do 23*55, 
na luty loco Aussig 24'70 do 24'80. Cu­
kier w kostkach: prima 86 75 do 87'— , sc- 
cuncla 86'25 do 86*50. Spirytus kontyngento­
wany : loco "Wiedeń 40'50 do 40*80. Nafta 
kaukaska: transito Tryest 11*50 do 12-— , 
galicyjska przeźroczysta 40'35 do 41'35. (Ge­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 10 stycznia. Pszenica gotowa 
14*60 do 15*20, pszenica na termina 14*30 
do 14*80, żyto gotowe 12*80 do 13*20, żyto 
na termina 12*60 do 13*— , owies obroczny 
gotowy 11*80 do 12*40, owies na termina 
11*60 do 12*— , jęczmień pastewny 11*—  do 
11*50, jęczmień browarniczy 12*— do 13*50, 
rzepak 27*— do 27*50, lnianka 21*— do 
22*—, groch pastewny 12*— do 13*— , 
groch do gotowania 13*50 do 24*— , wyka 
11*60 do 12*50, nasienie lniane — *—• do 
—*— , nasienie konopne —*— do — *— , bób 
— *— do — *— , bobik 11*60 do 12*50, hre- 
czka 14*— do 14*50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 100*— do 130*— , biała 70*— do 
150*— , tymotka 38*—  do 50*— , szwedzka 
— *— do — *— , kukurudza 11*50 do 12*— , 
nowa — *— do — *—, chmiel stary — *— do 
—•—, nowy za — kilo -—*— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*— 
do 17*50, paritas Tarnopol na termin 16*— 
do 16*50, waran ty — *— do — *— .

OSTATNIA POCZTA
W zastępstwie Najj. Bana udaje się na 

pogrzeb Wielkiego Księcia Weimarskiego ko­
mendant korpusu w Budapeszcie generał bro­
ni księżę Lobkowitz. Na pogrzebie będzie re­
prezentowaną także deputacya 64 pułku pie­
choty, którego właścicielem był zmarły Wiel­
ki Książę. ____

N . W . Abendblatt dowiaduje się, że 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand w 
zastępstwio Najj. Cesarza Franciszka Józefa 
pojedzie do Berlina aby w d. 18 b. m. wziąć 
udział w obchodzie, dwóchsetletniego jubileu­
szu istnienia królestwa pruskiego.

Bawiący w Wiedniu prezes gabinetu wę­
gierskiego Koloman Szell przyjęty był one- 
gdaj przez Najj. Pana na prywatnej audyen- 
cyi. P. Szell odbył konfereneye z P. Prezy­
dent nn Ministrów dr. Koerberem i P. Mini­
strem spraw zagranicznych hr. Gołuehowskim 
oraz odwiedził P. Ministra Kallaya.

W Czerniowcach odbywa się dzisiaj zgro­
madzenie ormiańsko-polskich właścicieli wię­
kszej własności, na którem jako jedyny kan­
dydat stanąć ma radca sądowy Bohusiewicz. 
W Izbie handlowej jedynym kandydatem jest 
Barber. Jedenastu posłów bukowińskich złą­
czyć się ma, jak słychać, w „wolne zjedno­
czenie *‘.

Narodni L isty  piszą, że dla kół nie­
mieckich i wiedeńskich, wynik wyborów wtor­
kowych nie stanowi żadnego ułatwienia lub

poprawy położenia. Przeciwnie, sytuacya sta­
nie się tem trudniejszą, że Młodoczesi po po­
niesionych stratach, tem bardziej mieć się 
muszą na baczności.

Organ realistów (kas powiada, że Mło- 
doezechów spotyka jeden zawód po drugim. 
Najbardziej znamiennym jest upadekp. Jandy. 
We wszystkich okręgach objawia się istnie­
nie politycznej anarchii.

Politik pisze, że Młodoczesi obecnie roz­
porządzać będą tylko 49 mandatami, a więc 
bez pomocy innych funkcyj czeskich, nie 
mogą nawet przeprowadzić imiennego głoso­
wania. Inne grupy czeskie wtedy tylko wstą­
pią do klubu młodoczeskiego, jeżeli tenże zmie­
ni swoją nazwę. —• Dzisiaj we czwartek od­
będzie się posiedzenie mężów zaufania, aby 
w tym przedmiocie powziąć uchwałę.

Dzisiaj wybierają miasta w Czechach 
(32 posłów), na Morawie (13), koło najwy­
żej opodatkowanych, w Dalmacyi (1) gminy 
wiejskie w Karyntyi (4), oraz Izby handlowe 
w Galicyi (3) i na Bukowinie (1).

Posener Tageblatt donosi, że pomiędzy 
stronnictwami niemieckiemi w Poznaniu toczą 
się rokowania celem postawienia jednego wspól­
nego kandydata niemieckiego do parlamentu 
w miejsce ś. p. radcy Mottego i że te roko­
wania doprowadzą prawdopodobnie do po­
myślnego skutku.

Z Berlina donoszą, że książę Herbert 
Bismarck w rozmowie z pewnym dyplomatą 
włoskim zapewnił, iż rząd niemiecki poczynił 
Eossyi ustępstwa celne. W przyszłym odno­
wie się mającym traktacie handlowym Niemcy 
zobowiążą się nie nakładać wyższego cła na 
zboże rossyjskie nad 5 marek od centnara me­
trycznego. Natomiast Rossya oświadczyła go­
towość poczynienia z korzyścią Niemiec ulg 
taryfowych dla przewozu nafty i węgli z Tur­
kiestanu. Równocześnie utrudnią Niemcy przez 
wysokie cła protekcyjne wszelki dowóz z 
Ameryki.

Noto. Wremia otrzymuje telegraficzną 
wiadomość z Londynu, że górnicy szkoccy 
skarżą się na konkurencyę ze strony polskich 
i rossyjskich górników, których napływ osta­
tnimi czasy jest wielki i którzy godzą się pra­
cować za niniejsze wynagrodzenie przy zwię­
kszeniu godzin pracy. Wszystkich górników 
polskich w kopalniach szkockich jest około 
5.000, oprócz żon ich i dzieci. Między Szkotka- 
mi a Polkami częste zdarzają się bójki, z któ­
rych Polki zawsze wychodzą zwycięsko. Gór­
nicy szkoccy domagają się wysiedlenia Pola­
ków, na co nie chcą przystać pracodawcy, 
twierdząc, że Polocy są doskonałymi robotni­
kami, lepiej nawet pracują od Szkotów i że 
bez pomocy Polaków Szkocya straci większą 
część swego wywozu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 stycznia. Wiener Ztg. ogła­

sza: Najj. Pan nadał rzymsko-katolickiemu 
biskupowi sufraganowi ks. Józefowi W e b e ­
r o w i  order Żelaznej Korony klasy drugiej.

Najj. Pan nadał krajowemu inspektoro­
wi szkolnemu Janowi L e w i c k i e m u  order 
Żelaznej Korony klasy trzeciej.

Najj. Pan zamianował, wyszczególnio­
nego tytułem szefa sekcyi radcę rainisteryal- 
nego w Ministerstwie spraw zagranicznych 
Aleksandra S u z z a r ę  szefem sekcyi.

Wiedeń, 10 stycznia. Najj. Pan udzie­
lał dziś ogólnych audyencyj; między innymi 
przyjął na posłuchaniu ks. biskupa krakow­
skiego Puzynę.

Wiedeń, 10 stycznia. Najj. Pan złożył 
wczoraj popołudniu wizytę następcy tronu 
Czarnogórskiego i jego małżonce i zabawił u 
nich kwadrans

Monarcha złożył również po południu 
dłuższą wizytę rodzinie księcia Kumberlandz- 
kiego.

W iedeń, 10 stycznia. Najd. Arcyksią- 
żę Franciszek Ferdynand przyjął wczoraj na 
audyencyi P. Namiestnika hr. P i n i ń s k i e ­
go, dalej byłego prezesa gabinetu hr. Thu- 
na, oraz węgierskich ministrów Daranyjego i 
Hegediisa.

Wiedeń, 10 stycznia. Prezes gabinetu 
węgierskiego Szell odwiedził wczoraj popołu­
dniu P. Ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego. Dziś wyjedzie p. Szell z po­
wrotem do Budapesztu.

Wiedeń, 10 stycznia. Sekcya marynar­
ki w Ministerstwie wojny ogłasza obwieszcze­
nie o zaprowadzeniu nowej zbiorowej służby 
telegraficznej z 50 prc. obniżeniem taryfy w 
obrocie z austryacko - węgierską eskadrą w 
Azyi wschodniej. Przeznaczone do Azyi wscho­
dniej telegramy nieeyfrowane muszą być prze­
słane najpierw do sekcyi marynarki Minister­
stwa wojny, a ta przeszłe je w t. zw. zbiorowej 
depeszy adresatom. Ewentualna odpowiedź na­
stąpi także za pośrednictwem Ministerstwa 
wojny.

Wiedeń, 10 stycznia. Dywidenda Banku 
austro-węgierskiego za rok 1900 wynosi 79*70 
koron. Oba zarządy państwowe biorą udział 
w czystym zysku do wysokości 3,567.546 
koron.

Neustadt (Czechy), 10 stycznia. Dzisiaj 
rano o 4 dało się uczuć tutaj i w okolicy dość 
silne trzęsienie ziemi.

Neustadtl (Morawa), 10 stycznia. Przy 
wyborach z kuryi miejskiej oddano dziś w 
tutejszem miejscu wyboru na kandydata mło­
doczeskiego dr. Stranskyego 98 głosów; kontr­
kandydat dr. Jan Sedlaczek otrzymał 28.

Nachod 10 stycznia. Dziś między godz. 
3 a 4 rano dało się tu uczuć silne trzęsienie 
ziemi.

Hropow, 10 stycznia, W skutek trzę­
sienia ziemi tutejszy budynek szkolny doznał 
tak znacznych uszkodzeń, że dziś nie mogła 
się odbywać nauka w szkole. Dalszych szcze­
gółów brak.

Dux (Czechy), 10 stycznia. Na zgroma­
dzeniu mężów zaufania robotników górniczych 
uchwalono zaniechać strejku.

Budapeszt, 10 stycznia. W gmachu 
giełdy tutejszej wszczął się wczoraj pożar i 
wywołał zaniepokojenie na giełdzie. Ogień 
wkrótce ugaszono. Szkoda nieznaczna.

Budapeszt, 10 stycznia. Pogrzeb byłe­
go ministra handlu Lukacsa odbędzie się na 
koszt państwa.

W rocław, 10 stycznia. Schlesische Ztg. 
donosi, że ubiegłej nocy o godzinie 3 m. 32, 
zauważono półtora sekundy trwające t r z ę ­
s i e n i e  z i e m i  w g ó r a c h  s z l ą s k i c h .  
Takie same wiadomości nadeszły z Hayn w 
Karkonoszach, z Friedlandu koło Waldburga, 
z Gottesbergu, oraz z gór czeskich z okolicy 
Kładzka. Kierunek trzęsienia ziemi był z po­
łudniowego-wschodu na północny-zaehód.

Berlin, 10 stycznia. Parlament niemie­
cki ukończył wczoraj pierwsze czytanie przed­
łożenia w sprawie praw autorskich i nakład­
czych, poczem przekazano je komisyi. Dziś 
rozpocznie parlament obrady nad etatem u- 
rzędu kanclerskiego i spraw wewnętrznych.

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego 
przemawiał wczoraj po kanclerzu Buelowie 
minister skarbu dr. Micpiel.

Berlin, 10 stycznia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu pruskiego prezydent mini­
strów hr. Buelow zalecał Izbie w dłuższych 
wywodach przyjęcie projektu budowy kana­
łów i wskazywał na konieczne połączenie za­
chodu ze wschodem celem wyrównania pro- 
dukcyi rolniczej i przemysłowej. Następnie 
rząd przedłożył sejmowi budżet na rok 1901.

Petersburg, 10 stycznia. Z powodu roz­
szerzenia się dżumy w gubernii astrachań­
skiej wysłano tam z polecenia cara księcia 
Aleksandra Petrowicza oldenburskiego z nieo- 
graniczonemi pełnomocnictwami.

Rzym, 10 stycznia. Tutejsza rada miej­
ska nadała księciu Abruzzów, w uznaniu jego 
zasług w wyprawie do bieguna północnego, 
obywatelstwo honorowe miasta Rzymu.

P aryż, 10 stycznia. Nowy rossyjski mi­
nister spraw zagranicznych wymienił z mi­
nistrem Delcasse serdeczne depesze.

Paryż, 10 stycznia. Dzienniki nacyona- 
listyczne z wielką radością witają wybór De- 
schanela na prezydenta Izby, a upadek Bris- 
sona poczytują za klęskę Waldeck-Rousseau. 
Prasa radykalna i soeyalistyczna grozi tym 
posłom radykalnym i socyalistycznym, którzy 
pod ochroną tajnego głosowania nie oddali 
swych głosów na Brissona.

M arsylia, 10 stycznia. Krążownik „Ga­
lilee11 i dwa inne okręty wyruszają na po­
moc okrętowi „Russie11; jest nadzieja, że do­
płyną doń i ocalą go.

M arsylia, 10 stycznia. Societć generale 
des transports maritimes, której własnością 
jest okręt „Russie11, otrzymała wiadomość, że 
powiodło się skomunikować z tymże okrętem. 
Wszyscy znajdujący się na pokładzie pozo­
stają przy życiu a niebezpieczeństwo na razie 
zdaje się być zażegnanemu Po ustaniu burzy 
powiodło się dorzucić na okręt linę ratunko­
wą, która wszakże przy ciągnieniu zerwała się. 
To jednakże dowodzi, że przy użyciu wszel­
kich środków ratunek jest możliwy. Wiado­
mość, że cała załoga żyje, potwierdza się. Po­
dróżnych umieszczono pod pokładem, a ofi­
cerowie i marynarze są na swoich stanowi­
skach.

Marsylia, 10 stycznia. Sytuacya okrętu 
„Russie11, któremu burza od trzech dni nie 
pozwala wjechać do portu, jest bardzo kryty­
czna. Wysłanie łodzi i torpedowców na po­
moc i dla przewiezienia pasażerów do portu, 
na nic się nie przydało. Na pokładzie „Rus­
sie11 jest 46 pasażerów i 54 ludzi załogi.

Haaga, 10 stycznia. Stan zdrowia Kru­
gera stale się poprawia. Biuletynów już nie 
ogłaszają.

New Jork, 10 stycznia. Stan zdrowia 
prezydenta Mac-Kinleya jest zadowalniający.

Wypadki w Cllinacli.

Petersburg, 10 stycznia. Na życzenie 
cara rozdzielaną będzie w Pekinie przez całą

zimę żywność pomiędzy tamtejszych ubogich. 
Obecnie rozdają codziennie 10.000 porcyj.

Paryż; 10 stycznia. Korespondent dzien­
nika Liberte dowiaduje się o zawarciu pomię­
dzy Rossyą i Anglią konwencyi, mocą której 
Rossya otrzymała rzekomo zupełną swobodę 
swej akcyi w Mandżuryi, a natomiast zobo­
wiązała się nie interweniować wcale w połu- 
dniowo-afrykariskim zatargu.

Londyn, 10 stycznia. Wedle doniesienia 
z Pekinu komenda niemiecka wysłała 2 kom 
panie wojska do Mingyraeberu (?) skąd nade­
szła wiadomość o wybuchłych tam zaburze­
niach.

W ilhelmsłiaven, 10 stycznia. Dywizya 
pancerna na razie jeszcze nie powróci z Chin. 
Rekruci dla tej dywizyi przeznaczeni, odjadą 
do Chin w najbliższym czasie.

W aszyngton, 10 stycznia. Potwierdza 
się wiadomość, że w ostatnich dniach odbyły 
się rokowania między dyplomatami niemie­
ckimi, angielskimi i amerykańskimi w spra­
wie amerykańskiej propozycyi, aby nad kwe- 
styą wysokości wynagrodzenia jakie mają za­
płacić Chiny i nad rewizyą traktatów han­
dlowych z Chinami, — narady odbywały się 
albo w Waszyngtonie lub w* jednem z głó­
wnych miast europejskich.

Podbój Transvaalu.

Kapstadt, 10 stycznia. Oddział złożo­
ny z 50 kolarzy ochotników obsadził Picka- 
nersdorf, wyparłszy z tej miejacowości nie­
przyjaciela. Trzech kolarzy straciło życie, 23 
a między tymi komendant oddziału odniósł 
rany.

Kapstadt, 10 stycznia. Wiadomość o 
walce ochotników kolarzy koło Pickaneers- 
dorf, o której doniosły poprzednie telegramy, 
nie potwierdza się.

Kapstadt, 10 stycznia. Jak donoszą, o- 
chotnicy na bicyklach mieli koło Picpietburg 
starcie z Boerami. Na poparcie ich wyruszył 
drugi oddział kolarzy angielskich.

Cradock, 10 stycznia. Oddział złożony 
z 150 Boerów zabrał Anglikom w oddaleniu 
kilka mil od Kimberley dużo wozów i bydła.

Wiedeń, 10 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 stycznia 1900: 
Banknoty w obiegu 1,435,690.000 K. (w po­
równaniu a poprzednim tygodniem mniej o 
58,333.000), rezerwa krusz-owa 1,219.538.000 
(więcej o 1,438.000 K), portfel wekslowy
419,175.000 (mniej o 36,326.000 K), lom­
bard papierów 67,930.000 (więcej 787.000 
K), banknoty wolne od podatków 115,684.000 
(więcej o 60,147.000 K).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 stycznia 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 664*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 668*—, 
Akcye Anglobanku 270*—, Akcye Unionban- 
ku 540*— , Akcye Landerbanku 406*50, Akcye 
BankvTereinu 458*— , Akcye Bodencredit 862*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 615*—, 
Akcye Kolei państwowych 671*50, Akcye Ko­
lei Południowej 108*50, Akcye Tramway A )  
246*— , Akcye Tramway B) 239*— , Akcye 
Kolei Elbethal 468*— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6225*— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 

’ i Akcye Alpiny 430*— , Akcye Rima 
Muranyi 455*50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1630*-—, Akcye Fabryki broni 
—*— , Akcye Tureckie tytoniowe 292*50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91*60, 
Renta majowa 98*30, Austryacka Renta koro­
nowa 98*30, Węgierska Renta koron. 92*25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 98*25, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 95*80, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 98*—, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
104*75, Marki 117*65, Ruble 253*75.

Berlin, 10 stycznia. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 208*40. Towa­
rzystwo dyskontowe 176*— .

Usposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzedstaw ienie . 
W niedzielę i  święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po po łudniu  po eenaeh zniżonych, o godz. 8_ wie­

czór po cenach zwykłych. Co p iątku  H i g h - L i f e .  
Sensacyjny p rogram  przew yższający w szystkie do­
tychczasow e. Alaski tresow ane lwy m orskie, foki 

koń m orski. F re res  Durwal’s g 'm n asty ey  na 5 re ­
kach . Hermanas Aąuileras h iszpańsk ie  tan c e ;k i T he 
3 Frooward’8, elektr. m uzykalna kuźnia. Fred & Rick 
kom iczny ak t ekseen tr. EilaMyra subretka. Charles, 
Beata ani Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol­
skie dzieci cudowne, te rce t Ried ze swojemi z gad- 

kowemi lalkam i.
B ilety wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W -go P lohna, ul. K arola L udw ika 9

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie Bezpiecznie a d y ­
sk retn ie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzania.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 10 styczn ia  1901 

HOTE L I M P E R I A L  
PP . S. h r. D zieduszyeki ze F try ja , S. L eh r 

z W iednia, L. L azar z W ęgier, K. Feduńsk i z U r ­
nowa, W . K olaczyńsky i Z. Zawitovsky z P rag i, F . 
N ienezevsky z D rezna, T. H orunsky i S, Mernt tz z 
B udapesztu, K. Zaiczek z W ęgier.

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
B do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

płacą żądają 
waluta koron’ 
K. h. K. h.

630 - 650 —

354 - 364 -

424 — 430 -

533 — 540 — 
150 —

410 - 420 -

400 - 420 -

109 50 
|§ S  10 

90 -  
99 -  
92 -

98 80 
90 70
99 70 
92 70

C E N  N I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 10. stycznia 1901.

I. A k o y e  z a  sz tu k ę .

3anku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Banku gal. d la handlu  i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
fol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
fol. Lwów - Czerń. - Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
fa rb . w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
row. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)

[I. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o 
„ „ 4 V /o  » los. W 50 1. .

„ „ 4“/0 „ „ 6 0  1 po 200 K.
„ kraj. 41/»°/o w. a. los w 51 1.
,, „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

row. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m isy a ) .............................................

row. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41 l/a la t . . . .
4°/0 los. w 56 lat . . .

I II . O b lig i za 100 K.

Sal. funduszu propinae. 4%  w. a.
Buków, funduszu propin. 5l,/0 w. a.
Komunalne Banku kr. 5n/u (2em.)

„ >, W /o C 3 em .)
Komunalne banku kr. (4em.) 4%
Kolej, lokalne dtto 4p/0 po 200 k.
Pożyezki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/p po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/. po 200 k.

IV . L o sy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

92 — 92 70

93 -  
91 40

95 70
100 50
101 -

99 -  
92 40
92 50

100  -

93 50 
88 -

71 -  
145 —

93 70 
92 10

96 40

101 70
99 70 
93 10 
93 20

94 20
88 70

74 -

11 30 
19 10 

253 -  
253 50 
117 40

11 50 
19 40 

257 
255 50 
118

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9. stycznia 1901.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s t o p a d ........................................ 98.40 98.60-
l u ty - s ie r p i e ń ........................................  98.20 98.40

Jednolity dług państw a w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.20 98.40
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................  98.20 98.40

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
- i V. j  i  *

bowiazujący % dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

P o c iąg i

posp.| osob. 
o godzin ie  ;

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1 ■ £ jfiaseCansdSf?
|  12-05
S12-20 
i  2-31

3 35

do °/0 - 

Rzeszowa,

1.35

1-45

2 35

6-10
6-20
6-46
7-45 
8 0 0
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

8-40

3-14
5-40
5 4 5
5.55
6 0 0

r f f j
8-28

8-50 
9 2 3
9-tó

10-00

10-15
10-30

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia  (ze Skolego od ' / E 
Z C zerniów iee, Itzk a n , C onstaney, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, N. Sącza, Tarnow a, Ja s ła  i 

B erlin a , W rocław ia , W arszaw y  i W iednia.
Z Podw ołoezysk, T arnopola, G rzym ałow a, Kopyezyniee.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .

Z C zerniów iee, Itzkan , S tan isław ow a, H u sia ty n a.
Z B rzuehow ie, (codziennie od ls/5 do 16/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Tarnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ł aw oeznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z K rakow a, Z agórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , W arszawy, Orłowa, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z S tanisław ow a, (Koresm ezo, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza , Chyrow a, (z Ław oeznego od */« 

do ~ir>/9).
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia, B erlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , Sanoka.
Z Czerniówiee, Itzkan . B ukaresztu , G ałaeu, Jass . H usia tyna 

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od ts/5 do ,6/9 w niedziele i św ięta).
Z Podwołoezysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Rozowy, Brodów. 
Z K rakow a.
Z C zerniów iee, Itzk an , Stanisław ow a.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej,

B rzuehowie, (od 13/5 do I6/9 w niedzielę  i św ięta).
Jan o w a  (od ’/6 <ł° ir’/« w n iedziele  i św ięta).
K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia, ^Tarnowa, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla .
B rzuehow ie (od ’s/5 do 16/9).
Jan o w a  (codziennie od l /5 do 15/9)
K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia, T arnow a, Ja s ła , 

P rzew orska  i Rozwadowa.
Z C zerniów iee, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a, P o tu to r, Ko- 

resmezó.
Z Ław oeznego, Pesztu, Chyrow a.
Z Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy. Brodów, K opyezyniee.

na dworzec ,,/P o d z a m e z e“

| 3- j 2 g  Z Podw ołoezysk, T arnopola.

7 40 S Z T arnopo la .
3’20 I Z Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy.

5 1 7  „ „

] Pociąg i

|p o sp .| osob.
j 0 godzinie

1 12-40 B
|  2 51

4-151
i_ _ ^ 5 -4 5 |

II 6-25
6-30
6-35

8 3 0
8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25
1 5 5

2 15
2-45
2-55 !

3-05
315
3-26 i
3-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

6-301

6-5o|
7-10# 
7'25f 
7-- 
9-122

10-508
10-40?

11-001

Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia, B erlina).
Do itz k a n , Czernm wiee, S tan isław ow a, B ukaresztu , C onstaney. 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlina , Chyrowa, Sam bora 
Do B rzuehow ie, (od 13/6 do le/9 esdz ienn ie).

Do Ł aw oeznego, M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów.
Do S tanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa.
Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y, C hyrow a, P rzew orska, 

Rozwadowa, S tróża, T arnow a.
Do Skolego, Chyrow a, K ałusza, (do Ław oeznego od '/a do 16/9) 
Do Janow a
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, H usia tyna, G rzym a­

łow a, Kozowy.
Do Czerniów iee, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, R aw y ruskiej.
Do Janow a (od 1/i  do w n iedziele i św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, Brodów)’.
Do B rzuehow ie (od 13/5 do I6/9 w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniówiee, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a ,
Do S try ja  (do Skolego tylko od ł/8 do 30/9).
Do Jan o w a  (codzienn ie  od l /6 do 15/„).
Do B rzuehow ie (codziennie od !3/5 do l6/9).
Do Rzeszowa, Chyrow a, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro s ław ia .
Do Stanisław ow a.
Do Jan o w a  (od 1/5 do ls ;„ w dnie pow szednie, a od ls/9 do 

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a , W arszaw y Orło­

wa, T arnow a.
Do Ław oeznego, M unkaeza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy rusk iej.
Do B rzuehow ie (ód 13/6 do I6/9 w niedziele  i św ięta).
Do Jan o w a  (od 1,6 do w niedziele i św ięta).
Do Czerniówiee, Itzkan.

K rakow a, W iednia, W arszaw y, P rzew orska, Rozwadowa 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.

Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezyniei-, Grzym ałowa.

z dworca ,,/P o d z a m c z e“

2-08

6 '4 8 1 
9-421

7 33 ■ 
11-231

Do Podw ołoezysk, K ijowa. Odessy.

U H Jj „ „

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europajski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu iwowskie-
o. Biuro informacyjna e. k. kolai państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższyeh wyjaśnień 
przedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.spr

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 180.— 181.—

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.75 138.75
1860 po 100 zł. 5 pr. . 168.— —.—
1864 po 100 zł. . . . 197.50 199.—
1864 po 50 zł. . . . 197.50 199.—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 306.— — .—

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota -wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................... 117.05 117.25

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.20 98.40

C. O b lig a sy e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70 96.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 113.50 114.50
Kol. za 200 zł. mk. 5'■% pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................  490.— 4S5.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 lU pr.............................................118.50 119.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r...........................  426.— 427.—

O b lig a cy e  p ie r w sz e ń stw a  (ko lejoŁ ).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — .— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . — .— —.—
Kol. Czeskiej " a c h .  za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................  96.25 96.75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . .............................................  97.20 98.—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ................................................................ 94.— 95.—
Ifol. galie. Karola Ludwika za "200,
^ 100 zł. 4 p r ................................................  95.80 96.50
Kol. lwowsko-ezorn. -jasskiej z r. 1894

za 2e0 kor. 4 p r...................................  95.— 95.50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r........................116.50 117.25

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.10 117.30 

’ ,, „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r................................................... 92.30 92.50

Wcg. oblig. prop. za 100 zł. 4 !,a pr. 98.-50 99.50
,7 obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 47# 140.25 14-1.25 
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 166.75 167.7-5 
„ „ ,. za 50 zł. (100 kor.) 166.75 167.75

E . O b lig a e y e  indemnizaeyjne.

lfroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  91.75 92.75

T. In n e  p u b lic zn e  p o ży cz k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r...................................................... 2 5 7 — 259.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1S7S los 5 pr. 107.50 108.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. i 893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  93.— 95.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r ..................................................101.— 102.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta -włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Pożycz, serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hi pot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/,, pr. 
lustr. zakł. kr. zicin. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ n los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4 '/a pr.
„ „ „ ,, .i lat za 200
kor. 4 pr. . ........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
,, „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
,, „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'■ a pr. 51 l/a lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/. pr. 

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40’/, lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r......................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n ii n 11 n n 1887 4 pi.
,ł ii » » n n 1888 4 p l.
„ » ;i ti n n 18914 pr.

Dolej Lwćw-Czern.-Jassy z r, 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ...............................................   •

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gał. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

1878 za 200 zł. 5 pr.
;; ;; ;; ;; i s s ?  za 2 0 0 * 4

J .  L o s y  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk ............................
Różyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
R óżyczka  m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.60 93.40
95.50 96.20

87.75 8 8 . -

8 l!— 8 3 ! -

i listy d łużner

99.90 ___
93.75 94.75

2 3 8 . - 240.—
233.50 235.—
103.20 104.20

94.— 94.-50
109.50 -----

98/50 99.50

89.75 90.75
92.— 92.50
9 3 . - 9 4 . -
93.— 94.—
91.30 91.60

98.30 9 9 -

101.35 102.—

98.50 99.25
92.50 93.50
98.25 99.25
98.25 99.25

yszeństwa

106.— 106.90
108.50 109.50

9 8 . - 98.50
100.— 100.50

98.10 98.90
98.— 98.60

86.30 87.30

93.60 94.20

104.70 105K0
104.50 105.50

95.50 9 6 . -

13.65 14.65
387.50 390.50
142 — 144.—
75.— 77.—
6 8 . - 72 —
5 8 - 62 —

1 4 4 - 146.—
4 7 - 4 8 . -

płacą żadaja
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 22.— 22.80
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 59.  61.__
Salina 40 zł. mk........................................ 1 7 9   p g g ____
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 6S’— 70 —
St Genois 40 zł. mk.................................  201.— 204 —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 160.— — —

„ „ TryestulOOzł. mk. 4 ’/ jp r .  405.— —.—
Pożyczka miasta Trycstu 50 zł. 4 pr-. 170.— —.—

K . A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-anstr. 240 kor. . . . 270.— 271.—
Peszt, banku liandl. 50J zł. . . .  2550.— 2560.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—  .__
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 673.— 675.__
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1445.— 1146._
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 625.— 630.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.__
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 406.20 407.20

„ Austro-węg. 600 zł......................  1697.— 1701.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 540.— 542._

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.— 259.—
Zivnosteńska banka 100 zł..................... 264.50 265.50

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.— 

„ „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 305 —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6220 — 6240 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.__

„ L w ów -C zerń .-Jassy  200 zł. . . 533.— 537.— 
„ wsehodn. - galie. - lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych 200 zł........................—.— —.__
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 415.— 416.’— 

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 737.— 743.—

M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 850.— 855.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 880.__
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 429.— 430.—
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1648,— 1653._
Sehodniey 500 kor..................................... 1500.— 1510.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —_— —___
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 443.— 449.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 p r .......................... 117.65 117.80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . _ 240.90 240 80 
Paryż za 100 franków . . . . .  9.5.85 95.95
Petersburg za 100 rubli 5 ‘/2 pr. . . —.— —.__
Niemieckie b a n k i .......................................117.70 118.05
Włoskie banki _........................................ 90.70 90.90
Francuskie b a n k i .................................. 95 35 95 45
Szwajcarskie b a n k i ......................................... 95.35 95 45

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................................... 11.38 11.42
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — ,— ____
20 -franków ka .....................................................1 9 J4  19Ó 6
20-m ark ó w k a .............................................. 23.51 23.59
Rosyjski półim periał . . . . . .  —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.65 117.80 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.70 90 90
K u b l e .........................................................  2.53 2K4

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej I

t o m  h & u k o n y  i  kaafcor w y a ik u y  
Zlewna! % prosriaeyi aalstwiamy odwr«>tn% 

p o ss t '!  M ie s ^ n ia  p ro w lsy i.
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Licytacye.
L. 1777/1900 [ '1 4  3 - 3 ]

O g ł o s z e n i e ,  
w zględem  w y k o n a n ia  g łębokiego  

w iercen ia
Celem geologicznego zbadania pokładów 

potazowo solnych, ma być wykonam- w dro­
dze przedsiębiorstwa wiercenie około 400 me­
trów głębokie w obszarze saliny w Kałuszu, 
odległej 5 kim. od dworca kolejowego.

Wiercenie to należy wykonać w pokła­
dach solnych za pomocą wiercenia rdzennego 
dyamentowegc (Diamiantkernbohrung).

Przedsiębiorca winien wystawić wła­
snym kosztem potrzebne w tym celu budynki 
i roboty wiertnicze wykonać swoimi robotni­
kami jakoteż własnymi, przyrządami i wła­
snym materyałem.

Ugodzone wynagrodzenie od bieżącego 
metra głębokości wypłacać będzie c. k. Za­
rząd salinarny w Kałuszu w miarę wykoń­
czonej roboty.

Szczegółowych warunków udzieli na żą­
danie c. k. Zarząd salinarny, lub też mogą 
być przejrzane w kancelaryi Zarządu sali­
narnego.

Oferty należycie ostemplowane i zaopa­
trzone w poręczne 500 kor. należy wnosić 
do podpisanego e. k. Zarządu salinarnego naj­
później do dnia 28. stycznia 1901 godziny 
12 w południe.

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 31. grudnia 1900.

■ wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
v pełnomocnika -do doręczeń, w siedzibie sądu 
\ zamieszkałego.
j 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
| Mielec, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. 1211/00 (6) [11187 3— 3]
Na żądanie p. Borucha Brechera, kupca 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1901 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy­
tacja  a) 1/5 części realności Iwh. 616, 619, 
1383, b) 1,10 części realności lwh. 1044, 
1045, 617 ks. gr. gm. kat. Halicz i c) 1/5 
części realności lwh. 432 ks. gr. gm. kat. 
Załukiew objętych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad a) na 972 kor., ad b) 
na 2206 kor. 90 hal., ad c) na 542 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 645 kor. 
38 hal., ad b) 1104 kor. 77 hal., ad c) 361 
kor. 20 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym "ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 9. grudnia 1900.

L. cz. E. 1431/00 (7) . [35 3— 3]
Na żądanie Kasy oszczędności m. Tarno­

wa, zastąpionej przez adw. dra Forysta, odbę­
dzie się dnia 29. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
domu p. Hermelego, licytacya realności lwh. 
45 ks. gr. gm. Goleszów objętej, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1780 kor.

Najniższa cena wynosi 1186 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obec­
nie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg; tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w domu p. Hermelego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

„Gazeta Lwowska* Nr. 8 z

L. cz. E. 1783,00 (9) [72 2 - 3 ]
Na żądanie Markusa i Heni Weissbro- 

dów w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29. sty­
cznia 1901 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. i  w Tar­
nopolu, licytacya:

a) niewydziełonej 1/5 części ciała tabu­
larnego iwh. 4! kat. gminy Tarnopol obję­
tego, składającego się z parc. bud. pod lkat. 
187/2 na której znajduje się dom pod Nr. 183, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z 4 kloców do rębania mięsa, z tablic lakie­
rowanych w jatkach, z 4 lad w jatkach, z 8 
żelaznych szaragów na mięso, z szafki w po­
koju z pólkami i z rozmaitych kluczy.

b) niewydziełonej 1/5 części ciała tab. 
lwh. 42 kat. gm. Tarnopol objętego, składa­
jącego się z parc. bud. pod lkat. 187 1, nr 
której znajduje się szopa.

Cały ten wykaz hipoteczny 1. 42 kat. 
gminy Tarnopol, obciążony jest jak karta C. 
poz. 1 prawem służebnictwa używania polofy 
ściany na rzecz każdorazowego właściciela 
realności lwh. 784 Tarnopol.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: ad a) na kwotę 1481 
kor. 58% hal. a 1/5 część przynależności na 
43 kor. 76 hal., ad b) na kwotę 271 kor.
73 V6 bal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 762 
kor. 676/10 hal., ad b) 135 kor. 86% hal., 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. E. 226/00 (11) [165 2 - 3 ]
Na żądanie dra Maurycego Korbla, adw, 

w Nowym Sączu, jako zarządcy masy konkur­
sowej Izaaka Sternglanza, odbędzie się dnia 
28. stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya połowy realności lwh. 292 ks. 
gr. gm. Krynicy objętej, masy konkursowej 
Izaaka Sternglanza własnej, wraz z przynale­
żnościami , składająeemi się z umeblowali 
pokoi.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 25 000 kor , przynależności 
zaś na 777 "kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 12.888 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi 2577 kor. 72 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszy cli wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą ternłiż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
Hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 13. grudnia 1900.

L. cz. E. 562 99 (11) [164 2 - 3 ]
Na żądanie juhut-.ia Wiesenbergera, kupca 

w7 Grybowie, odbędzie się dnia 30. stycznia 
1901 o godz. 9 przi d południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta­
cya a) realności lwh. 39 i b) 12/48 części 
realności lwh. 35 ks. gr. gm. Słotwina obję­
tych, dłużniku b fts -t.i  Juszczyka własnych, 
oraz c) całej realności lwh. 107 ks. gr. gm. 
Słotwina objętej, dłużnika Seinona Kopczy 
własnej, wraz z przynależnościami, przy real­
ności lwh. 39 składająeemi się z jednej fury 
gnoju.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione i to : realność ad a) na 2060 kor., 
ad b) na 200 kor., ad c) na 10 kor., przyna­
leżności zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności ad a) 1375 kor. 33 hal., ad b) 113 
kor. i ad cj 6 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi odnośnie do realności 
ad a) kwotę 206 kor. 30 hal., ad b) 20 kor. 
i ad c) 1 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszeze.nia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 15. listopada 1900.

L. cz. E. 605/00 (4) [11159]
Daia 1. lutego 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacja całych realności whl. 136 
i 599, połowy realności whl. 138 i 600, % 
części realności whl. 134 i 137 oraz 30/480 
części realności lwh. 131 ks. gr. gm. kat. 
Białka.

Powyższe realności oceniono'na 3853 kor. 
44 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2568 kor. 96 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośn9 do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. lc. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 26. listopada 1900.

L. cz. E. 686/00 (8) ' [11230]
Na żądanie Banku eskontowegc i kre­

dytowego w Kutach, odbędzie się dnia 31. 
stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya reainości lwh. 1676 gm. S.iotwina, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
domu i piwnicy.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2250 kor.

Najniższa cena wynosi 1291 kor. 66 hal, 
poniżej tej e< ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniąjszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tef nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacząj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. 899/00 (17) [10793]
Dłużnik: Adam Antończyk.

Na żądanie Bronisławy i Anny Dumni- 
ekieb, zastąpionych przez adw. dra Pisiewicza, 
odbędzie się dnia 31. stycznia 1901 o godz.
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya a) real­
ności lwh. 203 ks, gr. gm. kat. Zakrzówek 
objętej, bi realności lwh. 73 ks. gr. gm. kat. 
Ludwinów objętej, obu Adama Antończyka 
własnych, wraz z przynależnościami, w proto­
kole oszacowania wynienionemi.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione ad a) na 6938 kor. 
60 hal., ad b) na 3752 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3812 kor. 
94 hal., ?.d b) 1988 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszyeh wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 30. listopada 1900.

L. cz. E. 972/00 (5) [79]
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 1. lu­
tego 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, 
licytacya połowy realności lwh. 283 i 1/26 
części realności lwh. 290 gm. kat. Handzlówka 
objętych, Antoniego Lamparta własnych, wraz 
z przynależnościami.

Polowa realności whl. 283 gm. kat. 
Handzlówka jest ocenioną na 100 kor., zaś 
1/26 część realności lwh. 290 gm. kat. Han­
dzlówka na 10 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do poło­
wy realnośei whl. 283 gm. Handzlówka 75 
kor., zaś odnośnie do 1/26 części realności 
Iwh. 290 gm. Handzlówka 7 kor. 50 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia iieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. E. 841/- 0 (4) [11 08]
Dnia 4. lutego 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w Pruchniku wsi na 
folwarku sprzedaż następujących ruchomości ‘. 
50 kóp jęczmienia, sąsiek grochu, 11 sztuk 
bydła i 6 zrębeów rocznych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 21. grudnia 1900.

dnia 11 stycznia 1901.
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L. cz. E. 650/00| [11091]

Na żądanie Chaima Leiby Lóffelholza, 
kupca w Dukli, odbędzie się dnia 1. lutego 
1901 o godzinie 10 przed południem, licyta­
c ja  całej realności lwh. 207 ks. gr. gm. kat. 
Dukla objętej, Józefa Kellera własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 5720 kor.

Najniższa cena wynosi 2860 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Przedłożone przez wierzyciela warunki 
licytacyjne jako zgodne 2 przepisami ustawy 
zatwierdza się przyznając za nie 7 kor. 26 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, 10. grudnia 1900.

L. ez. E. 682/00 (4) [11157]
Dnia 1. lutego 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytaeya I. i II. ciała hipotecznego 
lwh. 88 ks. gr. gm. kat Szaflary z przynale- 
żnościami.

Powyższe realności z przynależnośeiami 
oceniono na 1840 kor. 82 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1226 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 26. listopada 1900.

L. ez. E. 450/00 (4) [185 1 - 8 ]
Na żądanie Teresy z Zarębów Bryzko- 

wej w Bulowicach, odbędzie się dnia 29. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya a) całej realności w Bulowicach pod lkons. 
25 położonej lwh. 25 objętej, składającej się 
z domu, stodoły i gruntu 8 h. 86 ar 88 m2,
b) całej realności Nkons. i lwh. 389 składa­
jącej się z domu, stodoły i gruntów pow. 
3 h. 19 ar 47 m 2, c) połowy lwh. 384, skła­
dającego się z drogi polnej pow. 30 ar 14 m 2 
bez przynależności.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 3809 kor. 50 hal., b) na 
3135 kor. 16 hal., c) która sprzedaną będzie 
z realnością b) na 90 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi a) 2539 kor. 66 
hal., b) i c) razem 2120 kor. ; 4 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. IX. 2843/00 (4) [11141]
Na żądanie Włodzimierza Borkowskiego 

z Krakowa, odbędzie się dnia 4. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 57, lieytaeya realności

lwh. 43 ks. gr. gm. kat. Czarna wieś objętej, 
masy spadkowej ś. p. dra Teofila Szotowieza 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 435 kor.

N.-ijniższa cena wynosi 290 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 53

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośc-i nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. E. 861/00 (16) [189]
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Herscha Sil 
bera postępowanie licytacyjne co do przymu­
sowej sprzedaży realności lwh. 104 gm. Zale­
szany zostało zastanowiono, w skutek czego 
termin licytacyjny na dzień 10. grudnia 1900 
godz. 9 przed południem wyznaczony, nie 
odbył się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz. E. 127/00 (16) [188]
Na żądanie galic. Zakładu kredytowego 

ziemskiego w likwidacji we Lwowie, odbędzie 
się dnia 23. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w' sądzie niżej wymienionym, 
w sali rozpraw, lieytaeya realności miejskiej 
objętej whl. 199 ks. gr. gm. kat. Niżanko- 
wice.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 7800 kor.

Najniższa cena wynosi 3900 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N żankowice, dnia 25. listopada 1900.

L. cz. E. 1031,00 (4) [190]
Dnia 29. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytaeya realności lwh. 560 ks. 
gr. gm. kat. Wiśnicz miasto, tylko z domu, 
na 560 kor. ocenionego, się składającej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 280 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tuteiszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz. E. II. 2230/00 (2) [11095]
Dnia 4. lutego 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. YI. sądu 
tutejszego lieytaeya realności pod lk. 2154/* 
we Lwowie przy ul. Krupiarskiej 1. orj. 27 
położonej, lwh. 184 ks. gr. dla IY. dzielnicy 
miasta Lwowa objętej, składającej się z domu 
mieszkalnego, masarni, stajni, wozowni, chle­
wu i ogrodu, wraz z przynależnośeiami.

Dom z przynależnośeiami oceniono na 
1071 kor. 40 hal., ogród z przynależnośeiami 
na 555 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 906 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E. 391/00 (4) [11010]
Na żądanie Izaaka Karpfa, odbędzie Się 

dnia 4. lutego 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 3 w Sokołowie, licytacja 4/6 części 
realności lwh. 1638 gm. kat. Sokołów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licjtaeyę, jest ocenioną na 330 kor.

Najniższa cena wynosi 220 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odroszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 30. listopada 1900.

Konkursa.
L. ad. Prez. 18175 [140 2 - 2 ]

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 6 Gazety 

Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs na posadę naczelnika kancelaryi w Sam­
borze z dniem 28. stycznia upływa. 

Prozydyum c. k. wyż. Sądu kraj.
Lwów, dnia L stycznia 1901.

L. 3363 [173 1— 3]
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miasta z 
dnia 29. listopada 1900 rozpisuje się konkurs 
na systemizowaną posadę weterynarza miej­
skiego w Leżajsku z roczuą płacą 800 koron.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie a po roku może byó stabilizowaną.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci u- 
kwalifikowani do sprawowania urzędu kontro- 
lora kasy gminnej. Płaca weterynarza miej­
skiego sprawującego urząd kontrolora wyno­
sić będzie rocznie 1200 koron.

Podanie udokumentowane wnosić należy 
do Zwierzchności miasta w Leżajsku do 31. 
stycznia 1901 roku.

Zwierzchność król. wol. miasta.
Leżajsk, dnia 2. stycznia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 9/00 (9) [203]

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Ignacego Schwarzwalda 

na wniosek wierzycieli, jawiących się na au-

dyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowef 
masy p. adw. dra Leona Klarfelda, zastępca 
zaś jego ustanowiono p. adw. dra Ozyasza 
Wassera.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 30. grudnia 1900.

L. ez. V. 11/91 (17) [174]
Uchwałą tego Sądu z dnia 15. sierpnia 

1891 L. 10484 otworzony konkurs do mają­
tku Mechla Griffla kupca w Sniatynie uznaje 
się po myśli §. 189 ord. konk. za ukończony. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 3. grudnia 1900.

Kuratele.
L. ez. L. 14/98 (4) [150 2 - 3 ]

Iwana Tabakę Ołeksów uznaje się na 
zasadzie §. 273 ust. cyw. marnotrawcą i usta­
nawia się dlań kuratorem Mikołaja Krywo- 
kulskiego z Horodyszcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 13. lutego 1899.

L. ez. L. 4/00 (5) [1 5 1 2 -3 ]
Uka Nasusznego Kościów z Dmuchawca 

uznaje się marnotrawcą i ustanawia się dlań 
kuratora w osobie Iwana Remeza gospodarza 
z Dmuchawca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 23. maja 1900.

L. cz. P. I. 66 00 (4) [122 2—3]
Maryanna i Małgorzata Gurowskie uzna­

ne zostały umysłowo niedołężne.
Kurator Jakób Piekarz z Miłkowy.
0. Ir. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, duia 24. marca. 1900.

L. ez P. 397/00 (2) [194 1—3]
0. k Sąd powiatowy Sekeya II Oddział 

I, we Lwowie zawiadamia, że Rozalia Szcze­
pańska z P ru s  zamieszkała w Jaryezowie no­
wym, wzięta pod kuratelę z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem Józef Szczepański w 
Jaryezowie nowym.

Lwów, dnia 21. grudnia 1900.

L. cz. P. 396/00 (1) [195 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy Sekeya II Od­

dział I we Lwowie zawiadamia, że Maryan­
na Gorczyńska właścicielka części realności w 
Rzęśni polskiej, uznana za niewłasnowolną z 
powodu niedołęstwa umysłowego. Kuratorem 
Walenty Gorczyński z Rzęśni polskiej.

Lwów, dnia 22. grudnia 1900.

L. ez. L. 10/00 (5) [191 1 - 3 ]
Blima Kellner false Schóner z Zabłoto- 

wa uznana obłąkaną, kuratorem jej ustano­
wiono Seidę Schóner z Zabłotowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 9. grudnia 190U.

L. cz. L. 4/00 [196 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Onufry Gregorij vel Gregorijczuk An- 
drija z Widynowa oddany pod kuratelę z po­
wodu marnotrawstwa.

Kuratorem jest Michajło Hawryluk Iwa­
na z Widynowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Śniatyn, 5. grudnia 1900.

L. cz. A. 779/98 (5) [11154 1 - 2 ]
Maryanna Szeliga, córka Jakóba z Lasku, 

oddaną została pod kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego, a kuratorem jej ustano­
wiono Michała Skotnickiego z Lasku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowytarg, 15. maja 1900.

L. cz. P. 95/98 (12) [181]
Kuratela nad Maryanną Wełna z Bo­

chni, ogłoszona uchwałą z 17. września 1898
1. ez L. 8/98 3 została zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 21. grudnia 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III 7/01 (2) [206]

O b w i e s z c z e n i e .
O- k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 1 czasopisma „Prawo 
ludu“ z dnia 6. stycznia 1901 artykuły pod 
tytułem :

I. „Kościół a praca dla ludu“ od „Nie 
pierwszy to“ do końca str. 14.

II. „Listy z kraju Trzebinia" w całości 
str. 14 i 15, zawierają znamiona występku 
z §. 302 u. k. zaś w artykule U. nadto z §.
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491 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 9. stycznia 1901.

H. Pr. 5/01 [198]
oro jio inE H e

B Iiienii Gro BenauecTBa Ujicapn!
Uj. k. Cyp, KpaesiiH pjisi cnpaB Kapmis 

y JI&BOBi pimiiB Ha no^CTaBi §§. 489 i 498 
3aK. Kap. i §. 87 3aK. npac., rgo 3mict aprn- 
Kyny yiiirn,eHoro b uncjii 2 uaconiicii „Upo- 
MaACKHH Ponoć11 3 ąhh  3. cIuhh 1901 ni# 
Hanaceio „Ha 3eM.ra MHp“ b ycTynax b\ą 
cniB „Bh Mycinn uyTii" a°  czub „ tsk  3ne 
a a  CBBiT'i?“ i Bi# cmb „He mii“ ao c-133 
„npaB^H i CLBiT.ia11 iiicTHT b coói 3HaMena 
nposHHH 3 §. 302 3aK. Kap. i npoTO ycnpa- 
Be^miBneHa s c t l  s a p a ^ e H a  nepes p. k. 
HpoKypaTopa AePIKaBHOro KOHcpictcaTa cei 
HaCOHHCH.

B HacnniftOK Toro piinena 3ÓopOHeHe 
ecTB flaatm e imipeHe Toro apTHKyny a 3a- 
ópaHHH Haicnap, iiae 6vth 3HiimeHiiH.

JlbBiB, ĄHH 8. CIHHH 1901.

H . Pr. 1/1 (2) [199]
OrO H OH IEHG .

B IiieHH Gro BeniriecTBa P jicapn!
Hj. k. Cyp, KpaeBHH ąjih cnpaB KapHax 

y  HtBOBi pimHB Ha noftCTaBi § § .  4 8 9  i 4 9 3  
3aK. npac., mo 3nicT apniKyny yAiirpeHoro 
b HHcni 1 HaconHCH „Bona" 3 a hh 1. ciurna 
1 9 0 1  ni# Haniiceio „^ohhcb" b ycTynax bżą
C.T1B „TO npHHHHOIO TOro“ A° „npiWlU.THHH
noBiAOHneHH11 i b 'a c.tub „Bce aihhocb11 a°
„3.TOA1H11 MicTHT B COÓi 3HaMeHa HpOBHHH 
3 §. 30 0  3aK. Kap. i npoTo ycnpaBeAnaBneHa
ecTB 3apHAHceHa uepe3 p. k. Hpoicy paxopa
AapacaBHoro KOHipicicaTa cei uaooaiicH.

B HacbniAOK Toro piinena BÓopoHeHe 
ecTB Aa*™ 6 iniipeHe Toro apTHKyny a 3a- 
ópaHHH HaKnaA Mae ó y ra  3Hinn;eHHH.

HbbIB, flHH 5 . CiuHH 1 9 0 1 .

L. cz. Pr. 283/00 (4) [197]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
I. 0. k. Sąd krajowy dla spraw kar­

nych we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 
i 493 p. k. i §. 37 ust. pras., że treść arty­
kułu umieszczonego w Nr. 48 czasopisma: 
„Oięgi“ z dnia 20. grudnia 1900 pod napi­
sem „Z ekonomii społeeznej" zawiera zna­
miona występku z §. 300 u. k. i

II. C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
orzekł pod dniem 31. grudnia 1900, że treść 
w tym samym numerze tegoż czasopisma, 
umieszczonego artykułu pod napisem „Zalety 
ptaka" w ustępie od słów „No, ale jakby 
m y“ do końca, zawiera znamiona występku 
z §. 516 u. k. a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma

W skutek tych uchwał wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6. stycznia 1901.

31. 296 7  (11169)
3 n t K am en © tiner SKajeftSt beż K atfrcż!

2taż f. f. Sanbeżgerfdłt 2Bien alż ^refj* 
geridjt f)ai auf Slntrag ber f. £. ©taatżanwairf 
jdjaft; erfannt, bajj ber Snljalt ber Kummer 
52 bet periobifdjen SDrudjdjrtfl: „IpfĄiitt! ©a* 
rteaturen" eom 29. Stacembtr 1900, utib jtoat 
bet 2 e jt ju  bem Sil&e auf ©eite 1 mit ber 
UefeerjĄtift: „©octatpotiiijd)eż" itt feinet ©anje 
baż SSergr^en nad) 516 ©t. ®. begriinbe, unb 
eż nńrbnad)  §• 493 ©t. 1$ O. bas Śerbot 
ber ^Baterhetbreitung biejer 2)rucfjcl)rfft aus» 
aeforodjen, bie berfiigte 23eftfjlagnal)me nad) §§. 
487 bis 489 ©t. $ .  D. befiattgl unb nadj 
§. 37 $ r .  ®. auf bie Ser«idjiu.ng ber fai* 
fierten ffijentplare erfannt.

28ien, am 24. S)ecentber 1900.

Sm -Kamen ©einer SDłajeftat beż itaifeiż!
S)a8 f. f- Sanbeżgeri^t 38ien alż

i]}te§getiĄt §at auf Slntrag ber f. t. 
©taatSanmaltfĄaft erfannt, bafe ber Sn^alt 
ber nid)tperibbifcf)en ®ruifĄrtft (glugblatt) 
mit ber Ueberfcfjrift: „Velecteny pane!“ S3er- 
lag beS focialbemofratifdjen 3Ba^lauSfĄuffe§ 
fiir ben VI. mdf)r. S03ai)l£reiS, S)ruc!» unb SSer* 
lagżanftalt „iBortoartS" grtfĄ & ®om|J SBten 
unb jwar in ber ©telle beginneub mit „Sve 
silne syny musi“ biż „zhoiubny system ysi 
silou“ bo§ iBergefjen nac  ̂ Slrt. IV. beż ©«-• 
fefeeż bom 17 S)ecember P  62, Kr. 8 K. ®. 
S8(. ex 1863, begriinbe, unb eż toirb uatś i?- 
493 ©t. iP- O. baż ISerbot ber śBeiteroerbreh 
tung bideE ®rudf^rift aużgejprodjen, naiĄ 
§§ 487 bis 489 ©t. iSJ- O. bie btrfiigte 
fĄlagna^me befiattgt unb nadj §. 37 $r. ®. 
auf bie SSerniĄtung ber faifierten Spemplare 
trfannt.

gjgiett, am 24. S)ecember 1900,

3m Kamen ©et':r SKajaftat beż S!aiferż! 
S)aż f- £• S -nbcSgerid t̂ iBien alż ijkefi* 

geriĄt ^at auf Slntrag ber t. t. ©taatżanttwlt*

fć&aft erfannt, bafj ber 3n^alt ber in ber ni^t* 
periobifc^en Śrucff^rift: „glugblatt" mit ber 
Ueberjd)rift: • „@e^r gee^rter § err 1“ SSerlag 
beż focialbemofratifĄen iffia^faużfc^ufftż beż 
VI. ma^r. SBa^lfreifeż © ru i unb ŚSetlagż* 
anftalt „iBormartż", ent^altenen ©telle be*
ginnenb mit „©eine ftarfen ©o^ne" biż etn* 
fc^lie|li^ „iBerberben bringenbe ©pftem" baż
Serge^en nae^ Slrt. IV. beż ®ejejjeż bom
17. 2)ecomber 1862, K. ®. 931. Kr. 8 ex
1863, begriinbe, unb eż mirb nac^ §. 493 
©t. 5]L 0 .  baż SJerbot ber iSeiterberbreitung 
btefer ®rucfjd)rift aużgejpro^en, bie bott ber f. f. 
©taatżanmalifĄaft berfiigte 93 jdjlagttaljme nad  ̂
§. 489 ©t. $ .  0 .  brftdtigt unb nac^ §. 37 
$ r .  ®. auf bie IBerni^tung ber faifierten Śjem* 
place erfannt.

SBien, am 24. ©ectmber 1000.

iSaż i. t. ^reiż* alż ^re^gerid^t in 
3Biener*Keuftabt l)at mit bem ©rfenntniffe bom 
26. 'jOecember 1900, f|3r. 16, bit SBeiterberBrei* 
tung ber Kummer 103 ber : „'2Br.»
Keuftabter*Beitung" bom 25. 2)ecembtr 1900 
berboten.

Daż L f. Sanbeż* alż ipre^geric^t in 
I r it f t  ^at mit bem ©rfemitniffe bom 24. ijiecem* 
ber 1900, sjpr. IX. 157/2, bie SBeiteroerbtei* 
tung ber Kummer 8202 ber geńfdjrift: „L’ln- 
dipendente" nom 19. Secembtr 1900 megen 
ber ©telle bon ,Quello che non ci fara bri- 
gare“ biż „alf uomo di buona yolonta" beż 
Slriifelż: „II Meternich Triestino" nftd) §§. 300 
unb 305 ©t, berboten.

Xhż !. f. Sanbeż* alż UJreJfcend&t in 
Xviift ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25. ®e* 
cember 1900, ipr. IX. 159/2, bie SBettetber* 
bretiuug ber Kummer 7 ber ^eitfĄrift: „Prava 
Nasa Sloga“ bom 22. ®ccember 1900 megen 
ber ©telle bon „Oni ki bi morali" biż „Vam 
i sretno Bozie!" beż Slrtifctż: „Bozie" uac^ § 
302 ©t. @. berboten.

3)as • f. i  Sanbeż* alż ^te§geri(^t tn 
^nr.żbrud ^at miś bem ©rfenutnifie bom 23. 
£ecember ■ 800, $ r . V 143/2, bie iBetteroer* 
bteiutuii ber Kummer 51 ber geitfdm ft: „93oIfż* 
3eitung" bom 21 ®ecember 1900 megen beż 
Slritfrlż: ,,’ż ©^rtftfinbl'' in ber ©telle oon 
„93ertreter ber fatten" biż „gefangen ju ^alten’' 
tuegen beS ®ebiĄteż: „SBet^naiĄt" eon ,,bodj 
mit ift bie iSJirfliĄfeit" biż „unb nur © Ą an" 
megen beż 9lrtt!elż: „(Sia merfroiirbtgeż @e* 
fĄmornenDerbict'' bon „Db bte ©ejdjmorwn" 
biż „ber Slnflager gemefen rnare" nac^ 302 
)22 a. unb 300 ©t. ®. berboten.

Xaż f. f. Sanbeż* alż iprefjgericfjt in 
3unżbru(f tjat mit bem ©rfenntniffe bom 23. 
©ccember 1900 Ipr. V. 142/2, bie 2Brfterbrei» 
tung ber Kummer '-4  (X)te ^eiti en ^molftcn) 
ber 3 eitljĄcifi;: „S er ©Ąerer1' bom 15. 3uli 
1900 megen beż SSilbeż, barftelleub ben mii, 
einem ©tocfe bemaftueten „©djerer" neben ei* 
nem geuer fte^enb, oor bem naci) atten Kic^* 
iungen ^iit carifierte ®fftalien bie glmĄt er* 
greifeit; megen beż Srtifelż: „®óitrr“ mit ber 
Uebetfc^rift: „9Btfberfef)r" bon ftanb in* 
net^aib beż Kiefent^ortż'' biż „alż mate eż 
nie gemefen" megen beż (Sebtcbteż: „®er ^at* 
j r ber Ijufonft" bon „Unb bit" biż ,,©ieg* 
frielżtage." megen beż S)ifitcf)0 !tż: „KbmtfĄe 
©ancanż" bon „Xanjet nur euern" bil) „ § o !ie 
mii euĄ" megen beż ©Ąaufpieleż: „Inbrc 
§ofer," oon ,,© 0 , fo unb.boż ift" biż „g rau jl"  
megen beż ©ebirfjteS: „93iżmavtfftra&e" bon ber 
oberfte ©eriĄtż^of" biż „treue Kłatirt bon ©rj" 
na$  §§. 302, 122 b., 65 a., unb 64 ©t. ®. 
berboien.

Xaż i t. f. Sanbćs* ais 93re|gerfc^t in 
t rag ^at mit bem ffirfenntniffe bom 24. Xe» 

cember !900, IJJt. 052, bit SJeiteroerbreiiung 
ber Siummer 2 ber SeitjĄrift: „Matiee 8vo- 
body“ bom 18. Secember 1900 megen ber 
©telle bon „V bibli zidovske“ biż „primereno 
upravilo“ unb bon „Vidouce tyto pohadky" 
biż „neporusenou pannou" beż91ritfelż: „8pa- 
siteloye naroduy“naĄ §. 122 lit. a. ©t. ©5. 
berboten.

SDaż f. t  Sanbeż* alż ^re|gcxi.d)t in 
f]3rag ^at mit bem ©rfenntniffe bont 24. S)ecem* 
ber 1900, j]Jr. 653, bie 9BcUerberbmtung ber 
Kummer 12 ber gffifdjnff1 „Slehy“ bom 22 
S3ecembtr 1900 megen ber ©tetten bor. „Sly- 
sis“ btż „Hospodine" beż Slrtifelż: ,,Na po- 
pravni cestu" nac^ §. 63 ©t. ® , beż 21rii» 
ielż : „Cernym spasitelum" nach §. 302 @t. 
®. unb bon „Neni kostelicka" biż „velebnicka“ 
naĄ §. 302 ©t. oerboten.

®aż f, t. 5Jreiż= alż $re|gerid^t in 
93riij ^at mit bem ©rfenntniffe bom 24. 2)e* 
cember 1900, jJJr. 179/2, bie 9Beiterberbreitung 
bet Kummer 51 btc ^eilfd&rfft: „®uper ^ei’ 
tung" bom 22. S)ecember 1900 megen ber 
©telle bon „3ebtr Xfd^ed^e" biż „bom §5ren* 
fagen" unb oon „fommt ein" biż „bermeigert 
merben ' beż Slrtifelż: „9Bie bie Xf(^eĄen ju r

93olfżjfifjlung agitiren" naĄ §. 300 ©t. ®. 
berboten.

S)aż f. f. SJteiż* alż fpre|gerid^t in 
93riip mit bem ffirfenntniffe bom 24. 
Xecembtr 1900, $ r . 180/2, bie 9Beiterberbrei* 
tung ber Kummer 35 ber ^e itf^ rift: „Lounske 
Hlasv“ bom 22. ®ecember 1900 megen beż 
Slrtifelż: „Bila vrana" naĄ 305 ©t. ®. ber* 
boten.

Xaż f. f. $reiż* alż ipre^getic^t in 
93ubmeiż ^at mit bem ©rfenntniffe bom 24. 
;£)ecembet 1900, -]3r. 72, bie 9Beiteroerbreitung 
ber Kummer 151 ber .gmfdjrfft: „Jihoceske 
Listy" bom 22. 25ecember 1900 megen ber 
©telle bon „Co se odehralo" biż „odpornou 
komedii" beż Slrtifelż: „Skłamane ucitelstyo" 
naĄ §. 65 a. ©t. ®. berboten.

2)aż !. f. ^reiż alż $rej3gerid)t in 
©ger ^at mit bem ffirfenntnifft bom 26 2)e* 
cember 1900, 93r. VIII. 232/1, bie 9Beiterber* 
breitung ber Kummer 51 ber ^eitfd^rtfł: „S5er 
aBeftbo^mifc^e ®renjbote" bom 22. 2>ectmbtr 
1900 megen ber ©telle bon „Unftre ©taatż* 
manner ^aben" btż jum ©d^lu|fa^e beż Slrti­
felż: „9Betf)ttaćl)tett 1900" nad^ §. 65 a. ©t. 
®. berboten

®aż f. f. ^reiż* alż ijkefjgendjt in 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe bom 26. S)e* 
cember 1900, l(3r. VIII 233/1, bie SSeiterber^ 
breitung ber Kummer 99 ber geitfcfjnft: 
„93ote g u ż  bem ©gertfjale" bom 22. Sulmonbż 
(®eeember) 1900 megen beż Slrtifelż: „ffiin 
S3ejirf^auptmaun alż Itberaler SBa^lagitator" 
n a^  §. 300 ©t. ®. berboten.

®aż £. f. ®reiż* alż fBrelgertĄt in 
Sicin t)at mit bem ffirfenntniffe nom 24. Xe* 
cember 1900, VIII. 82, bte UBeiterberbtei* 
turtg ber Kummer 1 ber geitfdjrift: „Narodni 
selske noyiny" bom 20. Secember 1900 me­
gen ber SUrtifel: „Nekupujme od nasincu" unb 
„Syuj k syemu" nad^ §•■ 302 ©t. ® per- 
boten.

2>aż f. t ^reiż* alż l|3re§gertdjt in 
^óniggra^ ^at mit bem ©rfenntniffe' ootn 24. 
£>ecember 1900, s]5r. IV. 64|2, bie 2Betterper* 
breitmtg ber Kummer 51 ber '•
„Obnoya" oom 21. Siecember 1900 megen beż 
Slrtifelż : „K syatkum yanocnim" nad^ §. 302 
©t. ®. berboten.

$)aż !. £ ®reiż* alż i]5re|gericbt in 
^ontggrd^ £)at mit bem ffirfenntniffe bom 24 
SJreember 1900, spr. IV. 65/2, bie SBeitemr* 
briitung ber Kummer 51 ber 3 efi[cl)rfft: „Po­
seł z Podhori" bom 22. 5December 1900 me* 
gen btr ©telle bon „Vsude moc" biż „ijinde" 
unb bon „A kde je ta" biż „a poskożoyali" 
beż Slrtifelż: „V Rychnoye 11. K. dne 22. 
prosince 1900 nad  ̂ §. 65 a. ©t. ®. berboien

Xaż f. !. $retż* alż iprelgerfiĄt tn 
S[3iljen Ijat mii bem ffirfenntniffe nom 24. S)e* 
cember 1900, ijk 103, bit 'Setteroerbreitung 
ber Kummer 59 bet grftfdjrfft: „Nova doba" 
bom 19. 2)ectmber 1900 megen beż Slrtifelż: 
„Z Rokyean do Rokycan" naĄ §. 302 ©t. 
®. berboten.

®aż f f. ^ re iż*  a lż  U Jre lg e rt^ t in  
Seitm eri^  ^ a t m it bem ffirfenntniffe bom  24 . 
2)ecember 1900, 1 6 2 , bie Śóeiterberbrei*
tung ber K u m m er 102  ber g d l f d u i f t : „g re t*  
b e tt"  bom  22 25ecembcr 1 9 0 0  megen beż 
S lr tife lż : „SB eifinaiĄ tżftim m ung" nadb §. 303  
© t. ® . roegeu bcs S lr ti fe lż : „ § e r r  ® rae f —  
ein 93efdbu^er ber beutfd^nationalen ® efaftsleu te  
n aĄ  §. 30 0  © t. ® . u n b  megen beż S lr t i fe lż : 
„ S o m o ta u . K oc^m afż bie SB a^ten" n aĄ  302  
© t. ® . berboten.

'®aż f. f ®reiż* 'alż iBre^gcriĄt in 
Keutitfd)ein bat mit bem ffirfenntniffe bom 25.
2)ecember 1900, j^r. 54, bitj SBeiterberbreitung 
ber Kummern 49 unb 50 ber 8eitfd)rift: 
„Katolicke Noviny pro moraysky lid v Pruskem 
Słezskn" bom 8. unb 15. 2)ecemter 1900 me­
gen beż Slrtifelż: „Po druhe odsouzen" nadj) 
§§. 63, 65, 300 nnb 302 ©t. ® betb ten.

®aż f. f. SJretż* alż fpre|geridbt in 
01m ii| bflf wit ffirfenntniffe bom 24- Xe* 
eember 1900, $ r .  70, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 99 ber 3eitfcf)rift: „©renj&ote 
beż norbtoeftlidbcn aKSbtenż" bom 12. S)tcem* 
ber 1900 megen ber ©telle bon „SBare man 
ba gefiinber" btż „fommen m u |"  unb megen 
ber ©telle!53011 n&urcb ^ie ófterreic&tfcbe SŚer* 
maltung" biż „erfolgen mufjte" beż Seitarti* 
felż: „ffiin SBort auż Uttgarn" nacb §§- 63 
unb 65 lit. a. ©t. ®. berboten.

S)aż f. f. Sreiż* alż ^re^gerid^t in 
Dimuj) ^at mit bem ffirfenntniffe bom 24. 2)t* 
cember 1900, l|Jr. 72, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 51 betf „2)eutfdfjeż

Korbma^cerblati" bom 2 2 . Sulmonbż 2 0 1 3  
( 1 9 0 0 ) megen beż Slrtifelż: „2>ie S3trflabung 
Defterreid^ż" naĄ 8rt. IV. beż ©eje^eż bom 
1 7 . ©ecember 1 8 6 2 , K. ®. SBI. Kr. 8  ex 
1 8 6 3 , berboten

Staż f. f. Sanbeż* alż fprejjgeridljt in 
3 ara  £)at mit bem ffirfenntniffe bom 24. Sta* 
ceber 1900, $ r .  64, bte SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 100 ber 3 eil[cf)riff: „Narodni List" 
bom 22. Stacember 1900 megen beż Slrtifelż: 
„Dr. Juro Ferri kandidatn a careyinsko yjece" 
bon „kroz svu pokr&jiuu" btż „krajeya doja- 
vise“ bann bon „i da njegoyom kandidat.u- 
rom" biż „u Zadru ne im ponira"; beż Sir* 
tifelż: „Iz Pokrajine 16, Prosinca" bon „ovo 
je kao sto i kotarska poyjerenstya" biż „re- 
cimo izazivni“ fernet bon „posto su tegobe 
yelike" biż „grdesnih i nezakonitih" enblid) 
bon „to je ovo najocitiji" btż „koje se upora- 
bljuju" naĄ §. 300 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 851/00 (1) [136 3 - 3 ]

Przeciw Katarzynie Cohla i tow., któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wnieś onym 
został do c. k. sądu powiatowego w Skolem 
przez Simona Józefa Rechtera pozew o wła­
sność realności pod lkons. 22 w Skolem.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29. stycznia 1901 o godz. 
9 przed południem w Oddziale I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Kata­
rzyny Cohła, ustanawia się p. dra Izydora 
Diamanda, adw. kraj. w okolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Skole, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. C. 345/A) (1) [127 3 - 8 ]
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Izraelowi Mendlowi Hass i Dawidowi Hass 
i tow. wnieśli Efroim i Marjema Steinboki 
pozew o uznanie prawa własności i intabula- 
cyę części parc bud. 227 lwh. 824 gra. kat. 
Budzanów.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 4. lutego 1901 o godz. 11 
przed południem.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kurator p. Konstanty Widawski, c. k. 
notaryusz w Bodzanowie, będzie ich zastępo­
wał dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, 28. grudnia 1900.

L. ez. Praes. 1982 18 F./00 [94 3—3]
Jego Ekscelencja Prezydent wyższego 

sądu krajowego na mocy §. 301 post. karn. 
zamianował dla pierwszej zwyczajnej dnia 18. 
lutego 1901 o godzinie 9 rano przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadencyi sądu przysięgłych radcę dworu jako 
prezydenta tutejszego Trybunału Spławskiego 
przewodniczącym a Jego zastępcami wicepre­
zydenta Brożyńskiego, tudzież r. dców Man- 
dybura, Seidlera, Próehniewieza, Gładyszow- 
skiego i Szalaya.

Przemyśl, 5. stycznia 1601.

ZI. 4014 [109 3—3]
Vom k. k. Landwehr-Geric-hte in Lem- 

berg wird Sehilim Ehrlieh, Lieutenant im 
nicht actiyen Staride des k. k. Landwehr- 
lnfanterie Regiments Stanisław Nr. 20, welcher 
des Verbrechens der Desertion beschuldigt 
ist, aufgefordert, binnen neunzig Tagen sich 
vor dem obigen Gerichte um so gewisser zu 
stellen, ais im Falle seines Niehierscbeinens, 
gegen ihn ais einem Ungehorsamen nach 
dem Gesetze yerfahren und die Verhandlung 
und Urtheilsfallung in seiner Abwesenheit 
erfolgen wurde.

K. k. Landwehr-Gericht in Lemberg. 
Lemberg, am 30. Dezember 1900.

L. cz. Cg. II. 383/00 7 (110 8— 3)
Przeciw nieobecnemu Ludwikowi Skar­

bek Borowskiemu, właścicielowi dóbr, przed­
tem w Laszkach powiat Bobrka mieszkające­
mu, wnieśli Abraham i Hersch Federbusche 
właściciele dóbr w Narolu, przez adw. dr. 
Emila Byka we Lwowie skargę o uznanie 
własności parcel grunt. 1. kat. 612,613 .614 , 
623/2, 624/2, 673, 674, 677, 678, 687, 688, 
691, 692, 697, 698, 699; i 700 i wydzielenie 
takowych z dóbr Nowosiółki kardynalskie.

Pierwsza andyeneya odbędzie się. 16. 
stycznia 1901 godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw\ dr. Jekeles we Lwo­
wie, będzie go zastępy wał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 29. grudnia 1900.
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L. cz. Yr. 59/99 (159) [10989 8—8]

W sprawie karnej Herscha Szwarza i tow.
0 zbrodnię kradzieży znajdują się do 1. cz. 
Yr. 59/99 w przechowaniu niżej wymienio­
nego sądu przzdmioty pochodzące z kradzieży, 
których właściciele nie są wiadomi a to :

I. 11 prześcieradeł bawełnianych, 4 po­
szewki białe, 1 poszwa duża, 2 spódnice białe, 
81 koszul białych i kolorowych.

II. 3 obrusy białe, jedno ubranie gra­
natowe, 1 żupan żydowski, trzy jaśki w po­
szewkach, 4 poszwy duże, 5 fartuszków bia­
łych i kolorowych, jedna spódnica psrkalowa,
4 staniki sukienne, 1 spódnica czarna stara,
5 kaftaników perkalowych, 1 spódnica gra­
natowa, 1 spódnica czarna, 3 kapy jutowe.

III. 8 koszul białych starych, 7 posze­
wek na jaśki, 1 poszewka biała, 1 spódnica 
barchanowa, 5 ręczników, 1 kaftanik weł­
niany, 11 poszewek kolorowych, 1 spódnica 
perkalowa, 3 poszewki ankinowe, 1 chustka 
stara bawełniana, 3 spódnice perkalowe, 1 
spódnica wełniana, 5 kaftaników białych i 
kolorowych, 1 serwetka, 2 ręczniki, 1 po­
szewka, 11 par kalesonów, 12 chusteczek.

IV. dwie pierzyny z poszewkami, jedna 
pierzyna bez poszewki, jeden worek.

Y. 2 pierzyny bez poszewek, 1 damski 
kaftanik, 1 kawał szmaty, 2 chusteczki białe,
1 kawałek czerwony, 1 kawałek kapy, 1 biały 
kaftanik.

Wzywa się tedy po myśli §. 376 p. k. 
Oooby które roszczą sobie prawo własności do 
przedmiotów tych, aby w przeciągu roku licząc 
od dnia w którym edykt po raz trzeci w ga­
zecie umieszczony będzie w c. k. sądzie obwo­
dowym w Przemyślu, oddział YI się zgłosili 
i swe prawo własności wykazali.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział VI.
Przemyśl, dnia 15. grudnia 1900.

L. cz. A. 463/00 2 [11035 3 - 3 ]
Nieznanych z miejsca pobytu Mojżesza i 

Izaaka Bubesów zawiadamia się, że powołani 
są do spadku bp. Sary Bubes z Sokala i wzy­
wa się ich, by swoje prawa do tego spadku 
albo osobiście albo przez pełnomocnika w 
w przeciągu jednego roku zgłosili w tut. 
sądzie, gdyż inaczej spadek w ich imieniu przez 
ustanowionego kuratora przyjęty; pertraktacya 
przeprowadzona, a im należący się czysty 
spadek aż do wykazania ich śmierci w sądzie 
złożony będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 23. listopada 1900.

G. Zl. T. 7/00 (1) [10997 2—3]
Von dem k. k. Kreisgerichte in Stryj 

wird hiemit bekannt gemacht:
Es sei, auf Ansuchen der Firm a Simon 

Braun prot. Kaufmann in Wien, die Einlei- 
tung der Amortisierung des, der Firm a Si­
mon Braun prot. Kaufmann in Wien, ange- 
blich in Yerlust gerathenen, am 10. Janner 
1900 an die Ordre der obigen Firma, von 
derselben ausgestellten, auf Chaim Gaba in 
Stryj gezogenen und von demselben accep- 
tirten, am 6. Juni 1900 fiillig gewesenen, 
Wechsels per 263 K. 98 h., bewilligt worden.

Alle jene welche diesen Wechsel in 
Handen haben, oder hierauf aus was immer 
fiir einem Rechtsgrunde einen Ansprueh zu 
machen gedenken, haben denselben binnen 
45 Tagen, vom Tage der letzten Kundma- 
chung des Edictes an gereehnet, so gewiss 
hierorts vorzulegen, widrigens nach Yerlauf 
dieser Frist, dieser Wechsel auf neuerliches 
Anl&ngen des Amortisierungswerbers, ais 
amortisiert erklart werden wurde.

Stryj, am 16. October 1900.

G. Zl. Nc. I  1263/00 (2) [11047 2— 3]
Yom k. k. Bezirksgericht, S. II. Abth.

I. in Lemberg wird tiber Ansuchen des Peter 
Kuźmiński die Einleitung der. Amortisierung 
der angeblichjin Yerlust gerathenen Yerkaufs- 
urkunde de dato Briinn 2. August 1897 laut 
welcher der Bittsteller bei der Firm a „Edward 
Urban in Briinn“ ein italienisches Kreuzlos 
Ser. 9915 Nr. 17, ein Dombauios Ser. 2521 
Nr. 58 und ein ungarisches Josziv-Los Ser. 
6961 Nr. 23 kauflieh erworben hat. bewiliigt, 
diejenigen welche auf yorerwahnte Urkunde 
einen Ansprueh stellen wollen, werden auf- 
gefordert ihr Becht darauf binnen 45 Tagen 
von unten angesetztem Tage an gereehnet bei 
diesem Gerichte so gewiss nachzuwei-en wi­
drigens diese Urkunde nach Yerlauf obiger 
Frist tiber neuerliches Ansuchen des Arnorti- 
sirungswerbers fiir amortisirt erkia> t. werden 
wllrde.

Lemberg, am 4. Dezember 1900.

L. 818 [10985 2 - 3 ]
Obwieszczenie.

O. k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem na podstawie §. 29 ustawy nota- 
ryalnej strony interesowane roszczące sobie 
pretensye do kaucyi urzędowej byłego zastępcy 
notaryusza Kazimierza Karpińskiego w Bochni 
z czasu jego urzędowania tamże, począwszy 
od dnia 25. października 1898, do dnia 8. 
października 1899 włącznie w sumie 2100 
koron złożonej, aby takowe w przeciągu sześciu

miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia tego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie lwowskiej 
licząc, tem pewniej do Izby notaryałnej zgło­
sili, ileźe po bezskutecznym upływie t^go ter­
minu edyktalnego, kaucya urzędowa bez 
względu na ich pretensye dewinkulowaną i 
prawnemu właścicielowi wydaną zostanie.

Kraków, unia 4. grudnia 1900.

L. cz. T. 11,00 (1) [10994 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

O, k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
niewiadomego posiadacza zaginionego weksla 
z daty Staremiasto 20. maja 1898 na 100 
zł. opiewającego płatnego w 6 miesięcy a 
dato, którego akeeptantami byli Mojżesz Dattel- 
krammer, Jakób Dattelkriimer i Neoha Dat- 
telkramer, wszyscy ze Starego Sambora, a 
wystawcą Aron Aberdam, ażeby w przeciągu 
45 dni przedłożył sądowi rzeczony weksel, 
inaczej tenże weksel po upływie tego czasu 
za pozbawiony mocy prawnej uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział Y.
Sambor, dnia 29. października 1900.

L cz. Ow. 711/00 1 [11184 2 - 3 ]
Przeciw Peisechowi Dawidowi Muller, 

kupcowi z Bukowska, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Sanoku przez Bank ku ­
piecki dla handlu i przemysłu w Rzeszowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 400 ker. 
w. k. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został w 
tutejszym sądzie dnia dzisiejszego nakaz za­
płaty O w. 7! 1 00 1.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Peisecha Dawida Mullera, 
ustanawia się p. dr. Józefa Flakowicza, adw. 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. O. I. 193/00 1 [98 2— 3]
Przeciw nieobecnemu Onufremu Ruży 

ze Sokołowa wniósł Demko Filipów w Soko­
łowie skargę o własność p. gr. 1307 gminy 
Sokołów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 15. 
stycznia 1901 godzina 9 przed południem, 
biuro I.

S tanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyriski w 
Kamionce będzie go zastępował, dopokąa się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., 10. grudnia 1900.

L. cz. Prez. 25 18 P./01 [159 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent, c. k. wy sz*go sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy §. 301 
pioc. kar. dla I. zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych w roku 1901 przy
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu c. k. 
radcę dworu jako prezydenta tegoż sądu dr. 
Michała Stefkę przewodniczącym, a wicepre­
zydenta Mieczysława Lachawea radcę w. S. 
kr., Antoniego Reinwartha i radców, Karola 
Zolinera, Emila Krwawicza, dr. Jana Chomi- 
ckiego, Izydora Mydiowskiego i Konstantego 
Mironowicza zastępcami przewodniczącego są­
dów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 25. lutego 1901 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 4. stycznia 1901.

G. Zl. T. 61/00 (2) [11127 2 - 3 ]
Das Amortisationsverfahren hinsichtiieh 

des Pramienloses des Darlehens der Stadt 
Krakau Nr. 5455 im Nominalwerthe von 20 
Fi. eingeleitet, und dem Inhaber dieses Loses 
aufgetragen, dieses Los binnen 1 Jafcr 6 
Wochen und 3 Tagen vom Tage der Zabłung
d. i. vcm Tage der zu erfolgenden Yerlosung 
dem hies. G- rielite so gewiss worzubringen, ais 
sonst nach Yerlauf dieser F rist obiges Los auf 
wiederhoiten Andrag des Herm  Franz Kum- 
hofe-r fur amortisirt erklart wiirde.

K. k. Laadesgericht. Abtheilung VI. 
frabau, am 7. Noyember 1900.

L. cz. A. 124/00 (7) [11032 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Kopyczyńce po­

daje do wiadomości, iż dnia 12 lutego 1900 
zeszedł ze świata Stanisław Przyjemski z Ko- 
pyczyniec nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc,

zgłosili się z prawami swemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Jan Solecki ustanowiony został za kuratora 
spuścizny, przeprowadzonym będzie z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą się dzie­
dzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nie przyjęta lub jeże­
liby się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały 
spadek zostanie przez Państwo jako bezdzie- 
dziczny ściągniętym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kopyczyńce, dnia 6. września 1900.

G Zl. Cg. I 250/00 (1) [11174 2—3]
Wider Hr. Thomas R. v Szymanowski, 

dessen Aufenthalt unbekannt ist, wurde bei 
dem k. k. Kreis Gerichte in Kolomea von 
Kazimir Bohdanowicz in Oszechlib wegen Ue- 
bertragungeines grundbiicherlich einverleibten 
Bestandrechtes e. t. c. s. N. g- eine Klage 
angebracht.

Zur W ahrung der Recbte des Hr. Tho­
mas R. v. Szymanowski wird Herr Dr. Sta- 
nislaus Haczewski Adwokat in Kolomea, zum 
Ourator bestellt.

Dieser Ourator wird den Herr Thomas 
R. v. Szymanowski in der bezeichneten Recht- 
sache auf dessen Gefahr und Kosten so lange 
vertreten, bis dieser entwender sich bei Ge- 
richt meldet oder einen Bovollmachtigten 
namhaft macht.

K. k. Kreis Gericht, Abtheilung I.
Kolomea, am 14. Dezember 1900.

L. cz. Cg, I. 253/00 (1) [U131 2 - 3 ]
Przeciw Dmytrowi Hryhorczuk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Jakóba Łasyjezuka pozew o uznanie 
i wpis prawa własności parc. kat. 1266/3 w 
Stopczatowie i z pn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Dmy- 
tra Hryhorczuka, ustanawia się p. adw. dra 
Fella w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Dmytra Hryhorczuka w rzaczomj spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 8. grudnia 1900.

L. 1500/00. [171]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, źe dr. Ludomir Lewandowski, adw. 
w Ropczycach przesiedla się do Krakowa z 
dniem 19. marca P J01 i że jego generalnym 
substytutem ustanowiony został dr. Sydon 
Friedberg, adw. w Dębicy.

Kraków, 19. grudnia 1900.

L. 1501/00. [> 72]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że substytutem ś. p. dr. Dr. Karola 
Pieniążka, adw. w Krakowie w dniu 15. gru­
dnia 1900 zmarłego ustanowiony został dr. 
Ludomir Lewandowski, adw. w Ropczycach, 
który podaniem z dnia 19. grudnia 1900 
L 1500 zgłosił zamiar przesiedlenia się z 
Ropczyc do Krakowa.

Kraków, 19. grudnia 1900.

L. cz. C. II. 427/00 1 [186]
Przeciw Franciszkowi Gieszkiewiczowi 

z Krosna, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krośnie przez Dawida Brudera 
i Abrahama Korna pozew o zapłatę kwoty 
1000 kor. z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7. grudnia 1900 o 8 godzinie rano 
w biurze Nr. 5.

Oelem strzeżenia praw pozwanego F ran ­
ciszka Gieszkiewicza, ustanawia się p. dr. 
Roberta Pawłowskiego, adw. w Krośnie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 30. listopada 1900.

L. cz. O. I. 97/00 2 [183]
Przeciw Alterowi Kannerowi, przedtem 

w Dębicy przebywającemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k sądu powiatowego w Dębicy przez Je­
remiasza Pteffera, kupca w Tarnowie, pozew 
o 600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę na dzień 15. stycznia 1901 na 9 ‘'4 przed 
południem w tutejszym sądzie, biuro Nr. 3 

Celem strzeżenia praw Altera Kannera, 
niewiadomego z miejsca pobytu, ustanawia 
się p. adw. dr. Salamona Fischlera w Dębicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Altera

Kannera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 8. stycznia 1901.

L. cz. O III. 2/1 1 [184 1 - 3 ]
Dnia 1. stycznia 1901 wnieśli Jakób 

i Lea Indyk przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu Ohaimowi i Basi Oitron, leżącej masie 
spadkowej Izaaka Leiby Friedhoffer i Mali 
Gilden pozew o własność realności wbl. 439 
gra. Kamionka.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na dzień 
16. stycznia 1901 o godz. 9 rano, w biurze 
Nr. I ii .

Kuratorem niewiadomych i masy spad­
kowej, ustanowiono Hermana Hellera w Ka­
mionce.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych, dopóki sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią, zaś 
masę spadkową dopóki nie będzie rozwiniętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 2. stycznia 1900.

L. cz. O. III. 181/00 1 [187]
Przeciw Stanisławowi Zajdlowi z Biało­

brzegów, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniósł do sądu tutejszego Stanisław Bu­
czek pozew o 751 kor. z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 15. grudnia 1900 o 9 go­
dzinie rano, w biurze Nr. 7.

Oelem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Roberta Pawłowskiego, kro­
śnieńskiego adw. kuratorem, który zastępywać 
go będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. firm. 587/00 sp. II. 376 [11124]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Bracia Bloch“ 
że prawo zastępowania spółki przysługuje sa­
modzielnie każdemu z trzech spólników. 

Kraków, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 2079 sp. III (175) [11167]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firm ie: „kolej lokal­
na Piła - Jaworzno" uwidocznionem zostało 
dnia 27. listopada 1900 w rejestrze handlo­
wym dla firm spółkowyeh, że prokurę udzie­
lono Kazimierzowi Zaleskiemu, dyrektorowi 
krajowego biura kolejowego we Lwowie, któ­
ry firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy obok podpisu jednego 
z członków Rady zawiadowczej, położy swoje 
nazwisko z dodatkiem prokurę wskazującym.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IY.

Lwów, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. E. 705/00 (8) [11162]
Nieobecnym z miejsca pobytu Andrze­

jowi i Maryannie Maniakom przedtem w Brzo­
zowy, mają być doręczone uchwały egzeku­
cyjne z dnia 17. listopada 1900 1. cz. E.
705,00 (1) którymi dozwolono na rzecz p. 
Macieja Majewskiego przymusowego ustano­
wienia prawa zastawu na karcie C realności 
Iwh. 222 ks. gr. gm. kat. Brzozowa celem 
ściągnięcia wykonalnej wierzytelności w kwocie 
900 kor. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ich, 
kuratorem p. adw. dr. Albert Agatstein w 
Tuchowie będzie ich zaątępował, dopokąd się 
w c. k. sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 239/00 [11173]
Ogłoszenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 31. maja 1900 1. firm. 187 wpisano 
dnia 19. czerwca 1900 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojdyńczych firmę „Abraham 
Nussbaum, dzierżawa młyna w Kozłowie“,, 
której właścicielem jest Abraham Nussbaum, 
w Kozłowie zamieszkały.

Brzeżany, dnia 11. lipca 1900.

L. 268/00. [11202 1—3]
Pan dr. Adolf Reiter, kandydat adwo­

katury, wpisany został z dniem 1. stycznia 
1901 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Komarnie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 28. grudnia 1900.



L cz. T. 6/00 2 [11208 1—3] I
Jan Toporowski urodzony 22. sierpnia : 

1840 w Podkamiemu i tam zamieszkały, szewc \ 
miał zostać przed laty 25 w Drańczy mazurskiej 
w Rosyi zabity.

Wzywa się wszystkich, którzyby o życiu 
Jana Toporowskipgo wiadomość mieli, ażeby 
o tein kuratora dlań w osobie adw. dr. Luki 
w Złoczowie ustanowionego, lub sąd tutejszy 
do 3 miesięcy t. j. do dnia 15. marca 1901 
tern pewniej zawiadomili, ile że inaczej Jan 
Toporowski za zmarłego zostanie uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 15. grudnia 1900.

L. cz. A. I. 287/00 1 [11192 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole u- 

wiadamia Mikołaja Olejnika, że 4. czerwca 
1900 zmarła Tekla Hapauowicz w Dobromirce.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
nie jest znanem, wzywa się go, by w ciągu 
jednego roku w sądzie się zgłosił i do spa­
dku się oświadczył, inaczej przewód spadkowy 
z ustanowionym dlań kuratorem likiem Olej­
nikiem zostanie przeprowadzony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 26. listopada 1900.

L. cz. A. 140/99 1 [11181 1 - 3 ]
Gdy miejsce pobytu Tekli Tarasiuk jest 

nieznanem, przeto na wniosek kuratora wzy­
wa się ją edyktami, ażeby w przeciągu roku
od daty edyktu zgłosiła się w sądzie i do
spadku się oświadczyła inaczej bowiem prze­
wód spadkowy przeprowadzony będzie z o- 
świadczonymi spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem.

G. k. Sąd powiatowy, O dział III.
Bełz, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. Ne. III 626/99 (2) [27]
Apolinaremu i Ludwikowi Brachom, tu­

dzież Barbarze z Brachów zamężnej Tabaka 
z Moszczenicy obecnie niewiadomego z miej­
sca pobytu, ustanawia się celem zniesienia 
współwłasności lwh. 115 ks. gr. Moszczenica 
i wpisu prawa własności w księdze gruntowej 
kuratorem Wojciecha Gawlika w Moszczenicy, 
Apolinaremu i Ludwikowi Brachom a Jana 
Dsinbana, Barbarze Tabaka.

Kuratorowie zastępować będą nieobec­
nych w tej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki Apolinary i Ludwik Bra- 
chowie tudzież Barbara Tabaka nie zgłoszą 
się w sądzie lub pełnomocnika nie zamianują. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 7. lutego 1900.

Doniesit V lii

Ogólne Zgromadzenie.
Członków Tow arzystw a zaliczkowego w Grybowie, Stow arzyszenia 

zarejestrow anego z nieograniczoną poręką 
odbędzie się dnia 22. stycznia b. r. o godz. 2-giej po po łudniu  

w sali posiedzeń Rady miejskiej w Ratuszu. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i tachunkow za r. 1900.
2. Sprawozdanie koinisyi lustracyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
3. Uchwała co do czystego zysku.
4. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi,
5. Zawiadomienie o niektórych ważniejszych uchwałach Rady nadzorczej.

Grybów, dnia 8. stycznia 1901.
k s  L e o n  T a r s i ń s k i ,  

pra/,0S K&dy nadzorczej.

ipaniałe preminm
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenum erator

m m U  IŁŁDSTROWANEGO
12 tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty­

godnika i ubejmą eałi jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór

Q U O  I Z  A E » I S
i  illnstracyami Piotra StacMewicza.

W niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „ S y l w e t e k  g a l i c y j s k i c h 11.  Dział
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „ d o d a t k ó w  a r t y s t y c z n y c h 1*.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: " 1
Główna ekspedycya „Tygodnika [Ilustrowanego''

we Lwowie, Pasaż Hansmana liczba 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:

W e L w o w i e :

K w arta ln ie ...........................6 kor. 80 hal.
P ó łro czn ie .........................13 „ 60 „
R o c z n ie .............................27 „ 20 „

' W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
pocztową:

K w artaln ie ...........................7 kor. 20 hal.
P ó łro czn ie .........................14 „ 40 „
R o czn ie  24 „ 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 h sl.. rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą, 

i Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowi^ 
' za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 

okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika11 po 3 kor. 20 hal. Przesyłka
i opakowanie 40 hal.

Komp le i  24 p ierw szych  tom ów  H enryka S ienk iew icza  mtróe być nabyw any  
w ratach kw artalnych po 6 tom ów  za nadesłan iem  w 4  ratach po 6 kor. 
50 h a l. za tom? bez opraw y, zaś 8 kor. 90 hal. w  opraw ie.

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya ,,Tygodnika“  we Lwowie,
Pasaż Hansmana 1. 9.

TYGODNIK JOD i POWIEŚCI
Pismo illustrowane dla kobiet.

„ Ż E B Y  N IE  CH O RO W AĆ44 poradnik dla tych, którzy chcą żyó długo a zdrowo. 
„ W I E D Z A 44 wytłómaezenie zjawisk codziennych przez Brewera i loigno

2  t o m y  I l lu s t r o ^ w a n e ,

„ K L Ę S K A 44 powieść P. i W. largueritte. 
co k w a r t a ł  tom 

o t p s ^ m s i J a k o
p r e n u m e r a t o r z y  g a l i c y j s c y .

TYGODNIK MÓD i POWIEŚCI w 1901-ym, 
a istnienia XLII-im roku, wychodzić będzm pod tym 
samym jak doi ad kierunkiem literackim, z utrzymaniem 
i nadal dotychczasowego współpracownictwa w działach 
specjalnych :

Mód paryskicl&.
TYGODNIK MÓD i POWIEŚCI wychodzi co

tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, rożnych artykułów literackich, przepisów kuchar­
skich i gospodarstwa domowego, najśw ieższe obszerne 
korespondeneye z Paryża, L ondynu, W łoszech  
etc. o m odach oraz

osobny bogato illustrowany dodatek
poświęcony wyłącznie m odom  (do 2.000 illustracyj mód) 
kroje (12 wielkich arkuszy rocznie), tablice haftów i robót 
kobiecych etc., nadto

osobny dodatek powieśeiowy
dający kilka pięknych powieści,

Pismo na«ze niezależnie od zaspokojenia potrzeb 
umysłowych kobiety oświeconej zapewnia jej stwierdzo­
nej wartości użyteczność praktyczną.

Obietnic, bogatych w słowa, zapowiedzi ulepszeń 
i reform właściwych wszystkim mniej ..ięcej prospekto­
wym ('głoszeniom unikaliśmy dotąd z zasady. Tern mniej 
moglibyśmy uciekać się do nich obecnie, gdy publiczność 
czytająca na ujawniony w Tygodniku kierunek odpowie­
działa istotnymi dowodami ufności i uznania, stanowią­
cymi dla Redakcję zachętę do wytrwania na obranej 
drodze.

Jedyną z naszej strony obietnicą, a właściwie mó­
wiąc jedynero zobowiązaniem, jakie przyjmujemy, jest 
stać i nadal na gruncie tych przekonań, które dzisiaj 
wolno nam już uważać jako trwały łącznik między pismem 
a czytelnikami, a służąc tym ostatnim informaeyą z obja­
wów życia aktualnego, wybierać z pośród nich te tylko, 
których uznamy wartość i wpływ na społeczność własną 
i obcą. Z tego zadania chcemy wywiązać się jak dotąd 
bez cienia uprzedzeń, nienawiści stronniczych i względu 
na interes osobisty.

To jest wszystko, co dzisiaj o duchu i kierunku 
pracy naszej na przyszłość powiedzieć nam wolno.

W dziale belletrvst,yki przygotowaliśmy dla T Y ­
GODNIKA MÓD i  POWIEŚCI" na rok nadchodzący
prace najznakomitszych naszych autorów.

Wirunki prenusnsraty wraz z premium:
w G alicy iwe L w ow ie:

Kwartalnie . 1 zł. 80 ct.
Półrocznie 
Rocznie .

. 3 
, 7

60
20

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . 2 zł. 20 et.
Półrocznie . 4  „ 40 „
Rocznie . . 8 _ 80 .

Redaktor J a n  S k i w ^ M .

Prenumeratę na Galicyę przyjmują:

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
oraz wszystkie księgarnie.

Num era okazowe i prospekta w ysy ła  gratis 
G łów na Ekspedycya we Lwowie.



Poleca się handel win Ludwika Stadtmtillera we Lwowie.
M  pierw szorzędnych fabryk, najdokładniej rire- 2 _

® 8  8  ® gnlow ane. Nożne od 27 do 65 z ł R ę cz n i. od 25 do |  CMef-Office: 48, BrixtOn-Road, LdldOa SW.

12

I j p u b n e  ^ g i ł c s s s © i ? i s  
od wyrazu petitem l 1/* certa, tłustym 

petitem 2 centy.

P rzyjm uję u czenn ice na praktykę i  p rzy­
gotow an ie do egzam inu  freb low skiego. 
P oczątek  kursu 15 styczn ia . — Marya 

B ielska, u l. P ańska 5.

f t g z y n y  d o  s z y c i a  popraw ne S iugera  z 
ai.as. p ierw szorzędnych fabryk, najdokładniej ure­
gulow ane. Nożne od 27 do 65 z k  R ęcznie od 25 do 
tS  zi. Gotówką 10 pro. taniej. N auki szycia udzie­
la bezpłatn ie. W a rs ta t  s&Kchaniezny. N apraw a ma­
szyn ja k  n a js ta rann ie jsza  -po cenach um eirkowaujich. 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. W ałow a SI (róg  Podw ala).

Już wyszła z druku

Księga adresowa i  Lwowa

Thierrego prawdziwy Balsam babkuwy

Stampilie
m etalowe, kauczukowe, wykonuje najtaniej i  najsta­
ranniej A. ZIGM ANN, rytownik, Lwów, ul. Syks- 

tuska 14. Cenniki gratis.

A d r e s y
wszystkich zawodów i  krajów celem rozsyłania  
ofert dla nawiązania stosunków handlowych 
z gwaraneyą porta w Internat. Adres- 
senbnrean, Josef Bosenzweig & 

Sołme, W ien I., Baokerstrasse 3. 
Telefon interurb. 81-55. Prospekta franeo.

H g g T ' p o c z m k  H .  
na rok 1901

na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagowana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj.

firm fabrycznych.
Do nabycia w księgarniach i administracyi 

przy ul. Grottgera 1. 3.
Cena egzem plarza z p rzesy łk ą  4 K 80 h .

K A R T Y

z  w i d o k a mi !

Największy

To  ć  r

Biuro dzienników

P Ł O H N A
Lwów, ul, Karola Ludwika

i a ^ t k i
wszelk;ego rodzaju poleca M . N a s s ,  
Lwów, ul. Szpitalna 1. 28, po przystę­

pnych cenach.

W y s i e w M z  najlepszyełi 
herbat ^  kl. z ł  1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

Ednuinda Eieflla v e  Lwovie.
Starożytności

obrazy, sztychy i miniatury do sprze­
dania, ul. Krasickich 7, parter na lewo.

W a l n e  2K e l b i ? s & i i . i e
Członków Tow arzystw a kredytow ego i oszczędności w Rzeszowie, 
stow arzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
w  niedzielę dnia 20 stycznia 190 i **. o godzinie 5 po południu  

w biurze Tow aizystw a.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :  

1. Sprawozdanie z czynnoś -i za r  l9 0 :i przedłożenie rachunków z wnio­
skiem rady nadzorczej co do podziału zystu i udzielenia Dyrekcji absoluto- 
ryum z czynności za rok 1900. 

2. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
3. Zmiana statutu. 

Rzeszów, dnia 1. stycznia 1901. 
Ża radę nadzorczą Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Rze-zowie 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka.
E l s n e r  sekretarz. H o r n u n g  przewodniczący,

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból. leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla tu ry stó w , kolarzy i  jeźdźców . Jga®-’ Dostaó m ożna  
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 koron 50 hal. Słoik na 
próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 
ziemi wysyła po otrzymaniu 1 korony 50 hal., aptekarz A. T h ierry łs 
Fabrik in  Prcgrada bei R oh itsch  - Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony,

znak ochronny.

rzy zmianie roku
poleca się

N a j s t a r s z e  z a ł o ż o n e  wr p . 1 8 3 7

B iuro dzteum ików  i o g ło sz e ń
L u d w i k a  F i o k u : .

(dzierżaw ca Sokołow ski)

we Lwowie, ul, K&rola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, w iedeńsk ie d zien n ik i 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 

po cenach oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się t.kźe na prowineyę, rów nież przyj­
m uje o g łoszen ia  do w szystk ich  p ism  po najtańszych  cenach.

D zienn ik i wychodzące rano w  W iedn iu  dostawczo 
i  sprzedaje numerami pojedynczymi tego samego dnia 
do w pó ł do jedenastej wieczorem.

U g ł o ^ e n i e .

Mamy zaszczyt zawiadomić, iż nowo zbudowany

„H otel George’® 1
w dniu 8. stycznia b. r. wieczorem został otwarty.

Urządzenie nowego hotelu odpowiada wszelkim nowoczesnym wymaganiom i obejmuje 
78 apartamentów gościnnych, także halę, czytelnię, lokal restauracyjny, niemniej łazienki, 
windy, telefony i i. p. urządzenia dla wygody Szanownych P. T. Gości.

Oświetlenie elektryczne. Ceny pokoi łącznie z światłem i usługą od 3 kor. począwszy.
Równocześnie zwracamy uwagę, iż x-estauracyę, do której dla wygody niehotelowych 

Gości urządzone zostało osobne wejście (od ul. Tańskiej), prowadzić będziemy we własnym 
zarządzie, "a doborem i jakością potraw przy cenach umiarkowanych spodziewamy się zado­
wolić wszelkie wymaganią.

Dla sprzedaży znanych z dobroci win naszych urządziliśmy przy ul. Krętej w gmachu 
hotelowym winiarnię, w której zimne przekąski, jak i ciepłe potrawy z kuchni restaura­
cyjnej podawać będziemy.

W oddzielnym, a część składową hotelu stanowiącym budynku urządzono piwiarnię 
pilzneńską i pokój do śniadań, które również we własnym zarządzie będą prowadzone.

Usilnem naszem staraniem będzie^ zadowalać P. T. Szanownych Gości w każdym 
kierunku i dlatpgo ośmielamy się wyrazić nadzieję, iż Szanowna P. T. Publiczność, darząc 
nas dotąd łaskawymi względami, tymiż i w nowym gmachu hotelowym zaszczycać nas raczy.

Z poważaniem W sp ółw łaśc ic ie le  h o te lu  George’a.

i 25/ 01 vm Ogłoszenie konkursu.
Celem rozdania w roku bieżącym trzech posagów po 150 zł. a. w. z fun- 

dacyi posagowej gminy m. Lwowa imienia „Arcyksiężniczki Grizeli" rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 28 lutego b. r. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia i bez 
różnicy w ■znania: 1) osierocone po obojga rodzicach lub tylko po ojcu, 2) 
pi-zynależue do g m iny  m ia s t '.  Sm-mwa. 3 ; wieka n iem n ie j jak  ukończonych lat 
16, n e  więcej nad lat 24, 4) ubogie, 5 j dobrego zachowania się i 6) które 
u kończy ły  przynajmniej trzecią klasę w publiczn j szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin p ry w a tn y  z t jże klasy. 

Podania upatrzone w metryki radzenia, parafialne poświadczenia śmierci 
rodziców i świadectwa szkolne, wniesione być muszą w powyższym terminie 
do Magistratu. 

Podania wniesione po terminie nie będą uwzględnione. 
Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż stosunki uzasadniające przyna­

leżność do gminy miasta Lwowa, mogą być na podaniach poświadczane przez 
właściwe urzędy duchowne i cywilne. 

Magistrat król, stoł. miasta 
Lwów, dnia 3 stycznia 1901.

Na wszystkie
bez w yjątku pism a codzienne m iejscowe, zam iejscowe, w ie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ilu s trac je  artystyczne, 
p ism a h u m orystyczne , m ody, żurnale, przyjm uje p renum e­
ratę z dostaw ą w  m iejscu lub w ysyłką na prow ineyę, po 

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lw ów , pasaż Hausm ana 9.

Ogłoszenia do w szystkich pism  najtaniej.

miesięcznik muzyczno-nutowy
poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych kompo 

zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA“ L,wów Pasaż Hausmana

„M elom an“  rozpow szechnia  ty lk o  w yborow e n ow ości m u zy­
czne, tran sk ryp cje  operow e, k om p ozycje  sa lonow e, u tw ory na  
4 ręce, do śpiewu, na  skrzypce oraz tańce.

" U tw ory  rozm aitego stopnia trud n ości, opalcow ane, nada­
jące się do zastosowania w celach  pedagogicznych  1 do gry  salonow ej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce,
Niezależnie od utworów swojskich, Eedakoya, w miarę ukazywania się war­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym  sposobem 
wydawnictwo to stanowić b ę d z ie : bibliotekę wyborowych utworów m uzyczn ych , 
um ie ję tn ie  w ybranych i dostępnych pod względem  trudności d la  najszerszego ogółu, 
in teresu jącego  się dobrą muzyką.

Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „ M e l o m a n a 1 dla Galicyi:
■ Sokołow sk iego  b iuro d zien n ik ów  we L w ow ie Pasaż H ausm ana 9. 

Kompleta z roku zeszłego nabywać można o Ile zapas starozy po oenle 8  zł. (16 kor.)
Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

mu
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Piątkowskich.


